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Zaostrzenie sytuacji strajkowej we Francji

m B iD  POPIERA GÓRNIKÓW
w ich bohaterskiej walce z rządem

Prowokacyjna zapowiedź obcej interwencji

C e n a  z ł 5

MŁODZIEŻ MASZERUJE

W UB. NIEDZIELĘ, W PIĄTĄ ROCZNICĘ BITWY POD LENINO ODBYŁY SIĘ 
MARSZE MŁODZIEŻY POD HASŁEM „MŁÓDŻ1EZ POLSKA MASZERUJE
s z l a k ie m  z w y c ię s t w  Żo ł n ie r z y  a r m ii  r a d z ie c k ie j  i  p o l s k i e j -  w
WARSZAWIE DELEGACJA MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ, W RAMACH WYŻEJ 
WYMIENIONYCH UROCZYSTOŚCI ZŁ- OŻYŁA WIENIEC NA GROBIE NIE­

ZNANEGO Żo ł n ie r z a

PARYŻ. —  Już trzeci tydzień trwa strajk generalny górni­
ków francuskich. W  ciągu ostatnich dni wytworzył on w kraju 
sytuację pełną napięcia, gdyż na znak protestu przeciwko obsa­
dzaniu kopalń przez oddziały wojska i policji, Związek Zawodo­
wy Górników zarządził wycofań ie załóg, które utrzymywały bez­
pieczeństwo w kopalniach. Zadaniem tych załóg było utrzymywa 
nie porządku w kopalniach prz-z obsługiwanie wentylatorów i 
pomp.

WEDŁUG OSTATNICH DONIEŚ IEN KILKA KOPALŃ W  OKRĘGU 
ST. ETIENNE ZOSTAŁO ZATOPIO NYCH.

K2ąd, po naradzie z dyrektora­
mi kopalń oraz przedstawiciela­
mi wojska i policji, zarządził za­
trzymanie personelu obsługują­
cego aparaty bezpieczeństwa. Nie 
odniosło to jednak skutku i .a 
terenie całej Francji już drugi 
dzień kopalnie są całkowicie po­
zbawione obsługi.

Całe społeczeństwo francuskie 
popiera górników w ich walce z 
rządem. Na rzecz pomocy straj­

kujących zebrano we Fraricji po­
nad 5 milionów franków. Sekre­
tarz francuskiej partii komuni­
stycznej Duclos wygłosił przemó­
wienie, r którym złożył hołd bo 
haterśkim górnikom. Oświadczył 
on, że minister Spraw Wewnątrz 
nych Moch, występując przeciw­
ko klasie robotniczej,;; broni in­
teresów reakcji. Mówca poddał 
krytyce politykę finansową rzą­
du stwierdzając, że- nowa dewa-

Śmierć Bmuchitschn
Z b rod n ia rz  w ojenny  w ym knął się  spraw ied liw ości

Zorzn polarna
nad K rakow em

KRAKÓW  (PAP). W nocy z 17 
na 18 bm. obserwatorzy stacji 
astronomicznej Uniwersytetu War 

I raw skiego w Przegorzałach, pod 
| Krakowem zauważyli niezwykle 

iftsną zorzę polarną. Przez 15 mi­
nut po godzinie 2-e j całą północ­
ną część nieba pokrywała jaskra­
wo czerwona łuną złożona z kil­
ku zmieniających się plam i słu­
pów świetlnych.

Brauchitech zmarł w brytyjskim 
szpitalu wojskowym  w Hamburgu. 
Brauchitsch wraz z byłymi mar­
szałkami Rundstedtem i Mannstei- 
nem miał wkrótce stanąć przed bry­
tyjskim trybunałem wojennym i od 
powiadać za zbrodnie popełnione w 
czasie wojny.

Brauchitsch miał odpowiadać 
przed' sądem za zbrodnie wojenne," 
popełnione przez wojska niemieckie 
na jego rozkaz w Polsce i na tere­
nach okupowanych Związku Ra­
dzieckiego. Miał on odpowiadać m. 
in. "za egzekucję zakładników, ma­
sową eksterminację jeńców wojen­
nych  i ludności cywilnej oraz maso­
wą zagładę ludności żydowskiej.

C Z E K A N IE  N A  K U L T U R Ę

P rzemiany społeczne, zachodzą­
ce obecnie w kraju znalazły 
bądź też znajdują swój wy­

raz na odcinku życia politycznego, 
przemian gospodarczych czy urzą­
dzeń społecznych. Natomiast wciąż 
jeszcze odczuwa się brak skrystalizo 
wanego, jasnego i odpowiadającego 
taniejącym już zmianom obrazu — 
programu i planu kulturalnego życia 
narodu.

Nie ulega najmniejszej w ąpliwo- 
4ci, że na wielu odcinkach kultural­
nej działalności widać błędy, nie­
dociągnięcia i t. zw. „mętniactwo". 
Prym wiodą wciąż jeszcze ludzie, 
a ie-um iejący czy nie chcący zrozu­
m ieć istoty przemian, jakie już za- 
aziy w świecie 1 w Polsce, i jakie 
dalej następują. Wśród twórców i 
pracowników kultury pokutują daw 
ao już przekreślone i odrzucone 
teorie o  „czystej sztuce dla sztuki", 
o  apolityczności nauki czy twórczo-' 
ic i

Nauka i sztuka nigdy nie służyła 
■obie samej. Zawsze była na usłu­
gach określonych klas społecznych, 
zawsze popierała jedne Ideologie, 
zwalczając inne. Prawdziwości tego 
nie trzeba dowodzić, bo nie wierzą 
w  tę „apolityczność" i „ponadklaso- 
w ość“  nawet ci, którzy usiłują jej 
bronić

luacja franka doprowadzi do dal 
szego wzrostu cen. Dotknie to 
przede wszystkim masy pracują­
ce Francji.

W  Paryżu krążą pogłoski o mo 
żliwości interwencji Stanów Zjed  
noczonych w sporze rządu z gór 
nikami.

Przedstawiciele §0
u prem. Cyrankiewicza

W ARSZAW A (PAP). Premier Jó- 
zef Cyrankiewicz przyjął w  dn. 19 
bm. przedstawicieli naczelnych 
władz Stronnictwa Demokratyczne­
go w  osobach: prof. Mieczysława
Michałowicza, wicemarszałka Wacła 
wa Baręikowskiego, wiceministra 
Leona Chajna, red. Henryka Lukre- 
ca, pos. Marka Arczyńskiego i pos. 
Faustyna Szlęzaka.. ...

Delegacja przedstawiła obi premie 
rów i w yniki ób fa d  Nady Naczelnej 
i krajowego aktywu Stronnictwa 
Demokratycznego, wytyczających dal 
sze drogi rozw ojow e Stronnictwa.

POWITANIE SPORTOWCÓW RADZIECKICH WE WROCŁAWIU MIAŁO CHA- 
RAKTER UROCZY STY 1 SERDECZNY

Rada Bezpieczeństwa, nakazuje

zaprzestanie walk w Palestynie
PARYŻ. Na wczorajszym przedpo 

tudniowym posiedzeniu Rada Bez­
pieczeństwa rozpatrywała .sytuację, 
w Palestynie. Oprócz członków Ra­
dy przy stole obrad zajęli nśjejśca 
Dr Buc che oraz przedstawiciele pań 
stwa Izrael, Libanu i Egiptu.

P r o c e s  S e u r a t h a
przed sądem denazyfikacyjnym

BERLIN (PAP). We Frenkfurcie od 
będzie się wkrótce przed niemieckim 
trybunałem .. denazyfikaeyjnym pro­
ces b._ hitlerowskiego min. spraw za 
granicznych Constantina von Neu- 
rafcha. W październiku 1946 r. Neu-

rath został skażany przez Trybunał 
Norymberski na 15 lat więzienia. 
Proces obecny będzie miał na celu 
orzeczenie konfiskaty majątku Neu- 
ratha na rzecz włedz prowincji Wuer 
temberg — Baden.

Sekretarz generalny OiMZ

nie przewiduje nowej wojny
PARYŻ. Na zapytanie jednego z 

dziennikarzy, w jakim stopniu zagra 
ża światu niebezpieczeństwo nowe;, 

wojny — sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, wyraził pogląd, że trze­
cia wojna światowa nie wydaje się 
prawdopodobna.

Ttrygve Lie uzasadnił swój opty­
mizm przekonaniem, że obecnie nikt 
z odpowiedzialnych mężów stanu nie 
pragnie wojny.
i Omawiając rolę Narodów Zjedno­
czonych w zabezpieczeniu świata od

wojny, Trygve Lie wyraził się, ie  je 
dyną stałą ochroną przeciwko nowej 
wojnie jest swobodne, jawne, demo 
kratyczne zrzeszenie .^narodów, istnie 
jące dziś w postaci Narodów Zjedno 
czonyeh.

„Nie ma żadnego powodu .dla któ 
rego nie moglibyśmy dzięki. Narodom 
Zjednoczonym żapewn-ić trwałego po 
koju, natomiast są wszelkie powody, 
dla których możemy to uczynić** — 
zakończył gen. sekretarz ONZ.

CLAY poleciał do Waszyngtonu
dla. wybadania nastrojów w USA.

W Polsce trzeba odrobić wiele wie 
ków  bezczynności i zacofania na po­
lu kultury. Pracą tę wykonać nale­
ży jak najrychlej, a zanim się ją 
rozpocznie — trzeba mieć wyraźny, 
zdecydowany plan: dla kogo ma być 
prowadzona, co ma dawać, jaki cel 
ma osiągnąć.

Mówiąc przed rokiem we Wrocła­
wiu o wiekowym  pozbawianiu sze­
rokich mas narodu polskiego możli­
wości korzystania z bogactw kultu­
ry, Prezydent Bierut oświadczył: 
„Podstawowym warunkiem napra­
wienia krzywdy jest ułatwienie czlo 
wiekowi pracującemu czyli milio­
nom ludzi, stanowiącym naród, 
możliwości wszechstronnego rozw o­
ju, a więc rozwojn zarówno materiał 
nego jak dachowego, zarówno go­
spodarczego jak i kulturalnego."

I dlatego dobrze się staio, że o - 
statnio tyle czasu i tyle uwagi po­
święca się. rozważaniom problemu 
kultury w  Polsce, przewartośclowy- 
waniu dotychczasowych wartości 1 
wytyczaniu planów. Podniesienie po 
ziomu kultury człowieka, znalezie­
nie właściwego wyrazu tej kultury 
nie może czekać.

Zbyt długo już czekano ze szkodą 
zarówno jednostek jak i całego na­
rodu.

\ WASZYNGTON (API). Dzisiaj przy 
Ibywa do Waszyngtonu z Berlina ame 
Irykański gubernator wojskowy w 
^Niemczech, gen. Clay. Ma on odbyć 
)rozmowę z najwyższymi urzędnikami 
)Departamentu Stanu i spotka się 
fprawdppodobnie z prezydentem Tru- 
Imanem. którego poinformuje o sytu- 
facji w Berlinie.

Koła poinformowene twierdzą, że

•Hitlerowski generał— obywatelem USA
D cp. S ianu roz ta cza  o p ie k ę  nad  zb rod n ia rzem

NOWY JORK (PAP). General 
armii hitlerowskiej von Venkstern 
otrzymał w lipcu rb. wizę na stały 
pobyt w Stanach Zjednoczonych i 
obecnie mieszka w  Nowym Jorku.

W 1933 r. Yenkstern był szefem 
„administracji" obozów koncentra 
cyjnych w  Niemczech. W 1939 r. 
Hitler mianował go generałem i jed

nym z kierowników „Służby Pracy".
Zgodnie z oświadczeniem departa­

mentu stanu, von Vehksternowi u- 
dzielono prawa pobytu w  Stanach 
Zjednoczonych na polecenie niektó­
rych wpływowych Amerykanów. O - 
becnie ma on otrzymać obywatel­
stwo amerykańskie.

Dr. Bunche złożył sprawozdanie .o 
sytuacji w południowej Palestynie. 
Zaproponował on aby obie strony 
wycofały się na pozycje zajmowane 
w  chw ili wybuchu walk i rozpoczęły 
rokowania za pośrednictwem ONZ.

Po dyskusji Rada Bezpieczeństwa 
zwróciła się do Żydów i Arabów wal 
czących w Palestynie o  natychmia­
stowe zaprzestanie ognia. Tymcza­
sem w południowej Palestynie na ob 
szarze pustyni Negew trwają nadal 
ciężkie wałki.
Według ostatnich doniesień oddzia­
ły żydowskie otoczyły ważny punkt 
obronny Arabów — Falujan.

H o z n i G i f / o

Papież - Marshall
RZYM. Min. Marshall przepro­

wadził jednogodzinną rozmowę z 
papieżem. W kołach watykańskich 
stwierdzają, że rozmowa toczyła 
się w przyjaznej atmosferze. 
Marshall opuścił już Rzym uda­
jąc się do Paryża.

Wczoraj spotkał się on w Rzy­
mie z prezydentem Włoch, pre­
mierem de Gasperi i min. spraw 
zagranicznych Sforzą.

R a d z i e c k a  
„ B i a ł a  k s i ę g a ”

w sp raw ie  B e r lin a  
P ARYŻ (PAP). Radzieckie mini­

sterstwo spraw zagranicznych opu­
blikowało w  form ie Białej Księgi 
zbiór dokumentów, zatytułowany 
„ZSRR a problem Berlina".. Zbiór 
ten obejm uje 14 dokumentów z okre 
su od 13 lutego do 3 października 
bież roku. Z dokumeńlStai tym, de 
legacja radziecka zapoznała w e wto 
rek uczestników obecnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia.

Min. Nejedly
w  W a r s z a w i e

WARSZAWA { (PAP). Na zaprosze­
nie min. Oświaty, dr. Skrzeszewskie­
go przybył do Warszawy min. Szkol­
nictwa, Nauki i Sztuką Pięknych Repu 

bliiki Czechosłowackiej, prof. dr. 
Zenek Nejedly, w celu zapoznania 
się z powojennym dorobkiem szkol­
nictwa polskiego.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie ministra Nejedtfy powitali: n>in. 
Oświaity. dr. Skrzeszewski, prezes 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko — 
Czechosłowackiej, min. Rabanowski, 
wicemin. Krasowska i inni.

BERLIN (PAP). Były dowódca na 
K  w ojsk hitlerowskich yon

gen. Clay ma zamiar zapoznać się z 
nastrojami w USA w związku ze 
zbliżającymi się wyborami. Ma on 
zamiar porozumieć się z przywódca 
mi republikańskimi na temat szczegó 
łów swej polityki w Niemczech. Clay 
pragnie nawiązać z republikanami ści 
ślejszy kontakt, gdyż przypuszczą się, 
że zwyciężą oni w wyborach.
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Jules Moch spiskuje
Aoresponifenc^a /IPł dla „ S l o u i a  Polskiego*

Paryż, w październiku

G ó r n i c y  w k r o c z y l i  w  dru­
gi tydzień strajku. W dalszym 

oiągu solidarnie prowa­
dzą swą walką. O ich zdecydo­
wany blok kruszą się jeden po dru­
gim wszystkie manewry rządowe.

W ubiegłym tygodniu socjalistycz­
ny minister, Lacoste, postanowił re- 
kwirować górników do pracy pod 
pretekstem, że konieczne to jest dla 
bezpieczeństwa w - kopalniach. Jest 
to kłamstwo, gdyż kierownicy związ­
ków  zawodowych sami powzięli 
wszystkie konieczne ku temu środki. 
W obec tej pogróżki górnicy oznaj­
mili, że jeśli rząd nie odstąpi od 
swego zamiaru, w ycofają  z kopalni 
wszystkie załogi bezpieczeństwa. 
Pan Lacoste musiał pośpiesznie od­
w ołać ustawą o rekwizycji.

Od tego czasu jesteśm y. świadka­
mi ciągłych prób przeprowadzania 
rozłamu wśród strajkujących za po­
średnictwem kierowników „Force 
Ouvriere". Dzieje ślą to ciągle pod 
tym samym kłamliwym pretekstem, 
lecz dyscyplina i stanowczość gór­
ników udaremniają każdą prowoka­
cją. Zresztą otuchy w  walce dodaje 
lim duży sukces, odniesiony przez 
robotników metalurgicznych w  okrę 
gu Mourlhe i Moselle po 22 dniach 
strajku. Potężny komitet hut' żelaz­
nych pod kierowniclwem rodziny de 
Wendel, wydatnie wspierany przez 
policją w swej walce przeciw kla­
sie robotniczej, musiał jednak ulec i 
przyznać swym robotnikom 26% 
podwyżki płac.

Rozległość ruchu i jedność klasy 
robotniczej zmuszają rząd do stoso­
wania represji woBec strajkujących. 
Przez usta socjalistycznego ministra 
spraw wewnętrznych, Julesa Mocha, 
usiłuje on przedstawić akcją 
strajkową górników francuskich, 
jako operację, kierowaną przez za­
granicę. Na narodowej konferencji 
swej partii Jules Moch nie zawahał 
się przed najgrubszymi oszczerstwa­
mi, przypominającymi klasyczne 
procedury Goebbelsa i międzynaro­
dowego faszyzmu. Cel tych podłych 
oszczerstw jest zupełnie jasny. Rząd

chce uknuć spisek, który pozwoliłby 
mu ostro wystąpić przeciwko robot­
nikom, walczącym o  sw e słuszne 
prawa..

Generalna Konfederacja Pracy, 
której 27-my z kolei kongres teraz 
się odbywa, napiętnowała ohydną 
prowokacją Julesa : Mocha.

Klasa robotnicza ; wszyscy dem o­
kraci z oburzeniem odrzucają za­
rzuty, które świadczą o podłości 
prawicowych kierowników partii so­
cjalistycznej. Z tym większą siłą 
prowadzą walkę przeciwko nędzy i 
przeciw marśhallizacji Francji, prze­
ciw polityce rządu, prowadzącej do 
krwawych awantur.

W ZSRR osiągnięto wspaniale zbiory
wieloklosowej pszenicy

MOSKWA. —  Instytuty naukowo- 
badawcze Akademii N auk-R oln i­
czych prowadzą w szerokim zakre 
sie doświadczenia nad uprawą no­
wego gatunku wieloklosowej pszeni 
cy, klórą wyhodowali ostatnio uczę 
ni radzieccy. Pszenica la posiada 
kilkakrotnie więcej ziaren, aniżeli 
zwykła pszenica. W roku obecnym 
z każdego hektara tej pszenicy ze­
brano ok. 80 centnarów ziarna prze 
cięt-ńie. Zdaniem uczonych urodzaj 
wieloklosowej pszenicy może być 
znacznie większy i przekroczy nie­
w ątpliw ie'100 centnarów z hektara. 
W roku przyszłym kołchozy obw o­
du moskiewskiego otrzymają nasio 
na tej pszenicy, których starczy na 
obsianie 400 ha. W ten sposób zosla

Wnika z demnoitf i zabobonem
oftouiifzfclem ppocon/nllrtlw k u l tu r y  
Z w ią zek  Z aw . L iterałów  o  za jśc iach  w S u lejow ie

W ARSZAW A (PAP). — Zarząd Od 
działu Warszawskiego Związku Za ­
wodowego Literatów Polskich po­
wziął rezolucję, w  której stwierdza, 
że w  związku z krwawymi zajścia­
mi, jakie rozegrały się no terenie 
powiatu piotrkowskiego, gdzie reak­
cyjne elementy w  bestialski sposób 
zmasakrowały młodych historyków 
sztuki, podnosi swój glos protestu 
przeciwko pogromowej kampanii re­
akcyjnej części kleru, występujące­
go przeciwko wolności badań nauko­
wych.

Polscy pracownicy kultury uważa­
ją. że w  okresie gdy naród podej­
muje marsz ku socjalizmowi —  jed­
nym z najważniejszych zadań jest 
wałka z ciemnotą, zabobońem i 
wsjecznictwem'. Wierzymy, że oltorzy 
mia -większość pracowników nauki, 
kultury ; sztuki przyłączy swój głos 
do niniejszego protestu i aktywną 
pracą i swoją twórczością przyspie 
szy proces likwidowania odłogów 
kulturalnych wsi.

nie zapoczątkowana masowa upra­
wa nowego gatunku pszenicy.

UfASZEEECHA;

Źródło optymizmu

N
i e m a l  w s z y s t k i e  d z i e ­

d z i n y  polskiego przemysłu 
wykonały planowaną produk­

cją  z nadwyżką. Sukcesy przemysłu 
występują szczególnie jaskrawo w  
świetle porównania obecnych wyni­
ków z wynikami za ten sam okres 
ub. roku. Przy zestawieniu danych 
za oba te okresy, możemy z zadowo­
leniem stwierdzić, że wszystkie bez 
wyjątku gałęzie przemysłu osiągnęły 
w tym rolru znaczny wzrost w y­
twórczości.

Zuipelnie wyjątkowe znaczenie ma 
stwierdzona w komunikacie CUP 
wyraźna poprawa w dziedzinie pro­
dukcji rolnej, Wyraża się ona żarów 
no w poważnym zwiększeniu obsza­
ru zasiewów o 1,3 mil, ha, w e wzroś­
cie wydajności z ha, jak również w 
zwiększeniu ogólnym zbiorów w  po­
równaniu z rokiem ubiegłym blisko 
o  40%. Również pomyślnie przed­
stawia się rozwój gospodarki hodo­
wlanej, wyraża się on bowiem wzro 
slem o 20% ilości bydła rogatego,

Szpieg - adiutant b. króla Piotra
przed sądem w Belgradzie

BELGRAD (PAP). —  Rozpoczął 
się tu proces Andrzeja Lonczarovi- 
cza i jego wspólników, oskarżonych 
o zorganizowanie sieci szpiegowskiej

Ładowanie węglu
przy d źw ięk a ch  m uzyki
SZCZECIN (PAP). W Szczecinie 

opracowany został projekt zainstalo­
wania w porcie centralnym na w y­
brzeżu kaszubskim głośników radio­
wych. .Nabrzeże to, jako jedna z baz 
masowych przeładunków węgla na 
statki, jest terenem pracy . licznych 

zespołów robotniczych.' Zalnstalowa 
nie głośników i nadawanie muzyki 
niewątpliwie wsplynie na usprawnię 
nie pracy przeładunkowej, wykony­
wanej tam bez przefwy w oiągu do 
by.

w Jugosławii. Lonczarowicz przybył 
do Jugosławii samolotem w  r. 1943 
wraz z mjr. brytyjskim Greenwoo- 
dem i nawiązał kontakt z Michajło- 
wiczem i z kołami zbliżonymi do 
Maczka. Lonczarowicz odwiedził 
również Sofię, gdzie dążył do nawią­
zania ścisłej współpracy między fa ­
szystami bułgarskimi a Michajłowi- 
czem.

Po wojnię oskarżony działał jako 
agent b. króla Piotra oraz wywiadu 
zagranicznego. W tym celu utrzymy 
wał łączność z  zagranicą. Lonczaro­
wicz zeznał m. Inn, że sekretarz o- 
sobisty b. króla Piotra —  Wukowicz 
jest agentem wywiadu amerykań­
skiego, adiutant b. króla gen. Flo- 
wicz jest na służbie wywiadu an­
gielskiego, a matka żony b. króla 
Piotra —  Aspazja jest również a- 
gentką wywiadu angielskiego!

którego stan bezpośrednio po wojnie 
budził tak poważny niepokój, ęraz 
o 8% trzody chlewnej.

Przebieg zasiewów jesiennych 
wraz z zamierzonym w  obecnym 
roku gospodarczym całkowitym zli­
kwidowaniem odłogów, pozwalają 
żywić przekonanie, że jest to osiąg­
nięcie trwale, zamykające ostalecz- 
nie okres powojennych niedoborów 
w dziedzinie artykułów rolnych.

Reasumując, możemy stwierdzić, 
że komunikat CUP mówi nam o pra­
widłowym rozwoju naszego życia 
gospodarczego; o wyraźnym, zazna­
czającym się we wszystkich jego 
dziedzinach postępie. I z tego wzglę 
du winien on stać się źródłem opty. 
mizmu, opartego na realnych pod­
stawach. Optymizmu, płynącego z 
przeświadczenia, że nasza codzienna 
praca daje rzeczywiście konkretne 
wyniki.

Dotychczasowe sukcesy produk­
cyjne musimy wykorzystać dla dal­
szego wzmożenia ruchu wspólzawcd 
niclwa, dla dalszej wytężonej pracy 
wszystkich biorących udział w  roz­
budowie naszego życia gospodarcze-- 
go, celem przedterminowego wyko­
nania całorocznego planu.

Kb.

Otwarcie wielkiej wystawy
prac Ksawerego Dunikowskiego

Ekipa ladziecka wydobywa
zatopiony dok z Bałtyku

rządzeń stoczni, na której budowane 
są obecnie polskie rudowęzłowce.

Radziecka ekipa wydobyła również 
dla stoczni gdańskiej zatopiony pod 
nośnik. Stocznia- wzbogaciła się o 
dwa kapitalne urządzenia, mające ko 
losalne znaczenie -dla sprawności i 
wydajności pracy stoczni.

GDAŃSK (PAP). Radziecka ekipa 
awaryjno -  ratownicza podniosła dla 
istoczni gdańskiej zatopiony wrak 
■doku pływającego. Prace przy podmo 
sceniu wraku trwały 5 miesięcy.

Dok posiada ' nośność -2.500 ton. 
STest on niezbędnym uzupełnieniem u

WARSZAWA (PAP). Na naradzie 
oflotywu gospodarczego PPS wygłosił 
przemówienie min. Dietrich. Mówca 
stwierdził m. in<:

Zadania nakreślone w planie 3-let 
turim odbudowy gospodarczej kraju, 
zostały w wielu dziedzinach osiągnię 
śe. Plan produkcji na pierwsze pół­
rocze 1D48 r. wykonano w 113 proc. 
Wskaźnik cen wolnorynkowych żyw 
ności i artykułów przemysłowych wy 
kazuje stabilizację, a finanse równo 
wagę. Powierzchnia zbiorów w roku 
1043 osiągnęła 14,2 mid. ha, co ozna 
•za przekroczenie planu na ten rok 
m około , 10 proc.

Osiągnęliśmy £Kuiw>wysta>rqzałność

żywnościową w  podstawowych pro­
duktach.

Przechodząc do omówienia, perspek 
ty w drogi do socjalizmu, mówca wska 
żuje, że Polaka musi stać się krajem 
przemysłowo -  rolniczym. Szczegól­
ny nacisk musi być położony na roz 
wój energetyki, przemysłu metalowe 
goi, elektrotechnicznego, ohemiozne- 
go i  .spożywczego.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, w której wyraża się pełną 
solidarność z uoh/wałami Rady Naczel 
nej PPS z dnia 22 września oraz de 
klaracją PPS z dnia 18-ego wrześ­
nia.

KRAKÓW  (PAP). —  W dniu 17 b. 
m. nastąpiło w Krakowskim pałacu 
Sztuk Pięknych uroczyste otwarcie 
wielkiej Wystawy prac prof. Ksawe­
rego Dunikowskiego, będącej ow o­
cem  pięćdziesięciu lat pracy tw ór­
czej znakomitego art, rzeźbiarza. 
Protektorat nad Wystawą objął Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut.

COny na ziemniaki
W ARSZAW A (PAP). Biuro cen 

ministerstwa przemysłu 1 handlu 
zatwierdziło ceny na ziemniaki. Ce­
na detaliczna w  sklepach prywat­
nych wynosi 9 zł za 1 kg, w spół­
dzielniach —, 8,50 zł.

W sprzedaży większych ilości, 
prowadzonej przez spółdzielnie pow­
szechne i rejonowe placówki PCH, 
obowiązuje cena 760 zł za 100 kg. 
przy nabyciu od 50 do 1.000 kg, przy 
sprzedaży natomiast w ilościach po­
w yżej 1 tony bezpośrednio z w ago­
nu —  cena ustalona została na 720 
zł za 10Q kg ziemniaków.

Na uroczysty wernisaż przybył 
Minister Kultury i Sztuki Dybowski, 
który w  wygłoszonym do jubilata 
przemówieniu stwierdził, że zawsze 
młody j twórczy mistrz Dunikowski 
zasługuje w  pełni na uznanie i mi­
łość całego społeczeństwa. Dunikow­
ski jest artystą rewolucyjnym, któ­
ry przełamał konwenans i stworzył 
zupełnie nową polską rzeźbę.

Minister -udekorował Ksawerego 
Dunikowskiego w  imieniu Prezyden­
ta R ., P. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta z Gwiazdą.

za bandytyzm
. KATOWICE (PAP). Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Katowicach rozpatrywał 
sprawę bandytów: Tomasza Śliwy,
Alfreda Kowola, Henryka Świątka * 
Teodora Lesia, którzy grasując przez 
dwa lata w powiecie Olesno, dokony 
wali napadów rabunkowych z bronią 
w ręku i terroryzowali ludność wiej­
ską.

Tomasz Śliwa skazany został na 
karę 15 lat więzienia, |

P ło n ą c y  p o c ią g  pędzi do spacji
ho nie ma. czym gasić pożaru

Pamięci Józefa Wasowskiego
Dnia 21 października b.r. upływa 

pierwsza rocznica śmierci znakomi-. 
tego dziennikarza prof. Józefa W af 
•owakiego. Józef Wasowski od wcze­
snej m łodości aż do śmierci pozosta­
wał w  obozie postępu. Przez z górą 
czterdzieści łat głosił idee postępo­
wą, tępił wsteczne pojęcia, ośmieszał 
przesądy, zwalczał szalbierstwo mo- 
ztsłne j polityczne.

Józef Wasowski wychował kilka 
pokoleń dziennikarzy, zaskarbiając 
sobie prawdziwą miłość i wdzięcz­
ność młodzieży.

Dorobek książkowy Józefa Wasow 
Statego stanowi syntetyczny plon my 
Stenia pisarza-publicysty.

SHÓWÓ POLSKIE Nr *90 ifa T I

Z  ducha niemal wszystkich ksią­
żek Józefa Wasowskaego, pisanych 
jasno j bezpretensjonalnie, przebija 
uderzająco znawstwo i umiłowanie 
książki. Przewija się nadto motyw 
żarliwego pragnienia, aby książka, 
będąca dziełem natchnienia, myśli i 
wiedzy, stała się jak najprędzej ko­
niecznym dopełnieniem życia pol­
skiego na wyższym duchowym po­
ziomie i jedną z niezawodnych dźwig 
ni uspołecznienia kultury i postępu.

W pierwszą rocznicę śmierci Jó­
zefa Wasowskłego szlachetnego orę­
downika słowa i idei, Zarząd Głów­
ny Związku ' Zawodowego Dzienni­
karzy R, P. składa w  imieniu Dzien­
nikarstwa- Polskiego hołd Jego pa­
mięci.

Pracownicy kolei, pracujący przy 
odbudowie toru na linii Wałbrzych—  
Kuźnice Świdnickie zauważyli, że z 
wagonów pociągu towarowego, zdą­
żającego do Kuźnic Świdnickich wy 
dobywają się kłęby dymu. Pęd po­
ciągu podsycał ogień, który objął 
jeden z wagonów.

Natychmiast zaalarmowano maszy 
nistę, który pociąg zatrzymał. Na 
miejscu jednak, z powodu braku 
sprzętu, nie można było zorganizo­
wać akcji ratunkowej, w obec czego 
ruszono dalej i w  przyśpieszonym 
tempie dojechano do Kuźnic Świd­
nickich. >

Tutaj Stan urządzeń ratowniczych 
pozostawiał rówtfież wiele do ży­
czenia. Z  trudem udało się w koń­
cu ogień zlokalizować. Straty stąd 
powstałe wynoszą przeszło 50 tysię­
cy  zł.

Przeprowadzone na miejscu śledz­
two ustaliło, że pożar w ybuchł z p o -

wodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem konwojenta. Proces prze­
prowadzony ostatnio, wykazał bez­
podstawność zarzutów i  konwo­
jenta uniewinnniono.

Władze kolejowe powinny zwrócić 
baczniejszą uwagę na stan urządzeń 
przeciwpożarowych na stacjach kole 
jow ych oraz w  pociągach, (zm)

Sprnwa Berlina
w R a d zie  B ezpieczeństw a

PARYŻ (PAP). Rada Bezpieczeń­
stwa zebrała się w e wtorek po po­
łudniu. Na porządku dziennym znaj­
dowała się sprawa Berlina. Delegaci 
Wielkiej Brytanii —  Cadogan, Sta­
nów  Zjednoczonych —  Jessup i Frań 
cji —  Parodi przedstawili punkt wi­
dzenia swych rządów. W godzinach 
wieczornych obrady odroczono do 
piątku. Przewodniczący Rady dele­
gat Argentyny —  Bramuglia oświad­
czył, że na posiedzeniu piątkowym 
Rada „zbada kyżestię, jaką decyzję 
może powziąć w  tej sprawie".

Przewodniczący delegacji argen­
tyńskiej —-. Bramuglia spotkał się z 
radzieckim wicemin. spraw zagra­
nicznych — Wyszyńskim.

BRUKSELA, statek „ Scaldis", na po­
kładzie któ-ego znajduje się prof. Au­
gust Piccard, opuszcza w  dniu 20 paź­
dziernika Dakar i udaje się na wody 
archipelagu wysp Zielonego Przylądka, 
gdzie prof. Piccard dokona swej „po­
dróży głębinowej".

KAIR. Z poniedziałku na w torek nad 
Kairem pojawiły się samoloty nieprzy­
jacielskie, które ogniem artylerii prze­
ciwlotniczej zmuszone zostały do od­
wrotu.

SANTIAGO. W południowym Chile wy 
buch wulkanu „Villaricia" spowodował 
olbrzymie szkody w  pobliskim mieście 
tej samej nazwy. Lawa zalała wiele do­
mów oraz zniszczyła drogi i tory kole­
jowe.

WASZYNGTOl/. We w torek admini­
strator planu . Marshalla Paul Hoffman 
udaje się na objazd krajów uiarshallow 
skich. Odwiedzi on Paryż, Rzym, Lon­
dyn, Frankfurt i być może Berlin.

WARSZAWA. (PAP) — Spośród 76 cu 
krówni przygotowanych do rozpoczęcia 
kampanii już 50 znajduje się w pełnym  
ruchu. Do chwili obecnej wyproduko­
wano prawie 20 tys. ton cukru.

WARSZAWA? (PAP) — Dnia 19 bm. 
premierowi Józefowi Cyrankiewiczowi 
złożył w Prezydium Rady Ministrów 
wizytę noujomianowany ambasador nad 
zwyczajny i minister pełnomocny Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
w Polsce P. Waldemar Gallmaii.

NOWY ORK. (PAP) •— Dziennłłc „N ew  
York Star" donosi, że następnym obiek­
tem „badań" t. zw. Komisji Badania 
Działalności Antyamerykańskiej ma być 
uniwersytet Columbia i jego nowy rek­
tor — Eisenhower.

MOSKWA. (API) W Moskwie ukazał 
się w tłumaczeniu rosyjskim nowy 
zbiór poezji Juliana Tuwima w nakła­
dzie 150.000 egzemplarzy.

Bogaty dział zagraniczny i gospodarczy z ko­
respondencjami własnymi z Paryża, Moskwy, 
Rzymu, Pragi, Londynu, Sztokholmu, Brukseli 
i Chicago przynosi
^Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczym

najstarszy dziennik Odrodzonej Polski 
21 b m . 1500 n u m er 21 bm . 1500 n u m er

Polska - krajem przemysłowo-rolniczym
mówił min. Dietrich na naradzie aktywu PPS
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Wałcz, w  październiku.
“K T A  BOHATERSKIM SZLAKU 
| \ |  i-ej Armii Polskiej, wiodącym 

X  N  spod Lenino po Berlin, znala­
zła się i ziemia złotowska, do roku 
1945 wysunięty poza granice państwa 
bastion polskości. Tutaj o 17 kilo­
metrów na zachód od Złotowa, wzno 
Si się miasteczko Jastrowie, gdzie 
pod koniec stycznia 1945 roku, w 
czasie parotygcdmiowych walk o 
„wał pomorski1', stanęło kwaterą 
dowództwo naszej armii.

Tutaj, na najbliższym przedpolu 
„wału41 wyrosły, żołnierskie mogiły. 
Z  każdym miesiącem przez lata 
1941— 1944 przybywało ich więcej — 
aż wchłonęły blisko 15.000 ludzi. Tu 
bowiem, na skraju rozległego poli­
gonu, noszącego ogólną nazwę Gross 
Bern, Niemcy założyli jeden z  licz­
nych obozów jenieckich — jedno z 
wielu tragicznych miejsc martyrolo­
gii żołnierzy radzieckich.

Teren dawnego obozu radzieckie- j 
go leży na granicy dwóch powiatów, 
na północ od Wałcza i na południe 
od Szczecinka.

Już w  czasie pobytu w  obozie sły­
szeliśmy od wartowników niemiec­
kich oraz od ludności okolicznej, że

BYŁ TU DAWNIEJ OBOZ 
RADZIECKI

w  klórym  wskutek nieludzkich w a­
runków' zginęło 15.000 jeńców. Jeden 
z dwóch „cmentarzy** radzieckich 
odnaleźliśmy w lesie. O drugim, 
mimo, że prawie przytykał do dru­
tów  obozowych od północno-wschód 
liej strony, nie wiedzieliśmy. Mło­
dy zagajnik strzegł tej tragicznej 
tajemnicy przed nami. Obecnie prze 
nosi się doczesne szczątki tych ty­
sięcy męczenników d o . pobliskich 
Nadarzyć.

Na nowym cmentarzu wojskowym ] 
pracuje ekipa ekshumacyjna PCK z 
Gryfina. Bratnie mogiły tworzą kon 
centryczne kręgi. Na samym środku 
wznosić się będzie pomnik. W każ­
dej mogile —  czaszki i kości 25-ciu 
męczenników. Ani śladu mundurów, 
czy obuwia. Widać, że jeńców ra­
dzieckich grzebano nago. Nie ma 
też szczątków ciał. bo stare masowe 
groby, o 3 kilometry stąd, znajdo­
wały się w  terenie piaszczysto żwir­
kow a  tym i zwłoki uległy komplet­
nemu rozkładowi. 8

Jeden z radzieckich cmentarzy li­
czy 450 grobów, drugi 110. W każ­
dym z nich, głębokim na dwa metry,, 
o powierzchni 2 x 3 . leżą w  nieła­
dzie 3 lub 4 warstwy czaszek i koś­
ci. Czarna tablica nad każdą bratnią 
mogiłą oznajmia ilość pogrzebanych 
zwłok. Czytamy: „Stelle 329, 4
Verst.“ Na innych tablicach podano 
liczbę „zmarłych*8 najczęściej od 14 
do 30,- ale bywa do 50-ciu takich 
„Verstorbene*\

Wiele czaszek i kości ma zabar­
wienie fioletowe. Ekspertyza wyka­
że przyczynę tego. Może ciała zle­
wano jakimś płynem dla uniknięcia 
epidemii? Może — jak sugeruje ko­
respondent „K uriera Szczecińskie­
go" —

PODDAWANO JEŃfcÓW ZBROD­
NICZYM EKSPERYMENTOM n 

(może na w y trzy małość organizmu 
ludzkiego na gazy bojowe), lub też

uśmiercano ich przy pomocy środ­
ków  chemicznych**... ~

Znalezione w minimalnej ilości 
drobne przedmioty —  monety rosyj­
skie, szczątek rękawa z  guzikiem i 
z gwiazdą pięcioramienną — potwier 
dzają fakt. że są to jeńcy radzieccy.

Na mogiłach żołnierzy radzieckich 
Niemcy dla zatarcia śladów zasadzi­
ła młode sosehki.

Kiedy nastąpiła masowa egzeku­
cja, względnie stopniowa ekstermi­
nacja?

Nie łatwo to ustalić, ponieważ lud 
ność niemiecka wyjechała do Nie­
miec i nikt nie może udzielić bliż­
szych in form acji Nasza hipoteza 
idzie w  tym kierunku, że każdy zbio 
rowy grób zawiera szczątki jeńców 
radzieckich,- zmarłych jednego dnia. 
Spędzeni do pierwotnych 6-ciu nie 
wielkich murowanych budynków, w 
liczbie kilkudziesięciu tysięcy, mu­
sieli oni obozować częściowo dokoła 
baraków pod gołym niebem, na sło­
cie i zimnie,

ŚMIERĆ ZATEM ZBIERAŁA CO­
D ZIE# OBFITE ŻNIWO.

Pod lada pozorem „wachmani** z bu­
dek strażniczych bronią maszynową

Rewolucja,
P RZECHODZĄC obecnie 

przez kraj rewolucja kul 
tu.alna postawiła przed 

nami konieczność wypracowania 
nowych zadań, nowych celów i no 
wych metod pracy" —  powiedział 
na ogólnopolskiej konferencji kie 
równików świetlic związkowych 
wiceminister Sokorski. —  „Nale­
ży przewartościować w oparciu 
o naukową metodę dialektyczne­
go myślenia nasze podstawowe 
pojęcia ideologiczne, naukowe, 
kulturalne, estetyczne i moralne".

Prawie rok temu podczas ot­
warcia rozgłośni wrocławskiej 
Prezydent Bierut nakreślił pod­
stawowe plany rozwoju życia kul 
turalnego w Polsce. Głównym  
hasłem stało się wtedy upow­
szechnienie'' kultury, zbliżenie jej 
do mas, zetknięcie jej z żywym  
człowiekiem, dotychczas stojącym 
poza rogatkami kulturalnymi na­
szego życia.

Był to etap słuszny, ale dopiero 
pierwszy. Nastąpiła planowa roz­
budowa bibliotek terenowych, 
przeprowadzono w znacznym sto 
pniu radiofonizację kraju, przez 
instytucię listonoszy wiejskich 
wiele pism dociera już Izisiaj 
tam, gdzie wczoraj nieznane było 
słowo drukowane.

Okazało się jednak na prze­
strzeni tego rokttr że kultura, 
„spreparowana" w ośrodkach in­
teligenckich, ośrodkach miej­
skich, nie jest wszędzie jednako 
wo apercypowana. Kultura jest 
niepodzielna, ale aby była rzeczy 
wiście niepodzielna. musi pow--

zmniejszali stan liczebny obozu.- To 
była reguła, którą potwierdzi każdy 
ocalały z masowej zagłady byty je­
niec radziecki.

W tej samej okolicy, w  odległej 
o  16 km miejscowości Linde oraz w  
pobliżu stacji Okonek, na pin. od 
Jastrowia znaleziono również podo­
bne cmentarzyska. Łącznie oblicza 
się, że niemiecki system traktowa­
nia jeńców radzieckich zlikwidował 
tutaj „naturalną śmiercią'" do 55.000 
ludzi.

Wśród tego cmentarzyska stoi po 
dziś dzień pomnik, _ wybudowany 
przez jednego z oficerów Oflagu. 
Dla Niemców był to jedynie „zegar 
■słoneczny1* — dla nas symbol Polski 
z Gryfem pomorskim (w m iejsce za­
bronionego Orła) i z herbami kilku­
nastu miast polskich. Dla potom­
nych jest to również symbol naszej 
niezachwianej wiary, że mimo tra­
gicznych dni niewoli t  rosnących 
dokoła mogił, również i ten szmat 
ziemi, na której więzili nas Niemcy, 
będzie cząstką 1 zmartwychwstałego 
Państwa Polskiego. ,

Aby prastare ziemie słowiańskie 
m ogły w rócić na łono macierzyste, 
musiały one wpierw pokryć się m o­
giłami około miliona żołnierzy ra­
dzieckich i polskich.

Bezimienne groby w  Gross B em  
przypominają nam o tym.

k u l t u r a ln a .
stawać w środowiskach najbar­
dziej powołanych do tworzenia no 
wych wartości kulturalnych, zgs 1 
nych z zasadniczymi schematami 
budownictwa socjalistycznego w 
ośrodka h robotniczych i chłop­
skich. Zalew repertuaru klasycz­
nego w teatrach, przewaga litera 
tury klasycznej w bibliotekach 
dawały nowemu konsumentowi 
zbyt jednostronny obraz świata. 
Klasa robotnicza i chłopska mu­
si zostać dopuszczona do współ­
udziału w tworzeniu nowej kul­
tury polskiej. „Musimy dać ma­
som pracującym 8||gpowiedzial 

wiceminister Sokorski —  . ich 
własne sksiążki, ich pieśni, ich re­
pertuar i ich sztukę".

Czy oznacza to, że gwara w li­
teraturze, że pieśni robotnicze w  
muzyce, że obrazki z, życia fa­
bryk na scenie mają zapanować 
niepodzielnie? Czy oznacza to, że 
repertuar klasyczny ma być wy­
rugowany przez dzieła artystów 
ludowych, często jeszcze nienaro­
dzonych? \

Każdy, kto by tak sądził, popeł 
nialby niewybaczalny błąd Kul­
tura narodu nie wyrasta z dnia 
na dzień, nie tworzy się w oder­
waniu. Składa się na nią szereg 
epok, tworzy ją wielu twórców, 
posuwających zawsze kulturę na 
rbdu naprzód. ,

Hasło zostało rzucone. Teraz 
pora ha miliony nieznanych lu-1 
dzi w świetlicach i zespołach bi-1 
bliotecznych: oni będą wykonaw­
cami rewolucii.rfl.eg)
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Rozdroża młodości
ONGIŚ RODZICE, widząc ewegp- sy 

•na wychodzącego z domu w to­
warzystwie kolegi, nieraz byli nieapo 
(kojmi: czy- ten kolega nie ,zepsuje4* 
•kn dziecka? Czy nie wywrze złego 
wpływu na jego obyczaje, nie „u - 
świadami”  go przedwcześnie o bru­
dach życia, nie nauczy go palenia ty 
toniu, picia alkoholu, gry w karty, 
czy wfeszcie — i to był szczyt wy­
obraża Lnych nieszczęść — nie zapozna 
go z ohydą prostytucji?

Obecnie do tych obaw dochodzi je 
szcze jedna, najzupełniej realna: czy 
kolega ten nie zamorduje ich syna 
skrytobójczo?...

Przyczyny? — Aęh, mamy już poza 
sobą te czasy, kiedy zbrodnia obo­
wiązkowo stroiła się w piórka jakiejś 
prymitywnej „'ideologii politycznejM, 
•kryjąc się za szyldem konspiracyjnej 
organizacji. Te melodramaityczme re­
kwizyty poszły dziś w kąt; wystar­
czy motyw najordynarniejszego ra­
bunku. Nowe buty, zegarek, rower lub 
parę®et złotych — oto pobudki aż nad 
to , wystarczające do spowodowania 
morderstwa.

A oto wyjątki z pism codziennych: 
„Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę 18-stoletniego Ryszarda 
Trockiego i lT-sto^thiego Jerzego 
Krauze, oskarżonych o  zabójstwo z 
premedytacją 16-stoletoiego^ kolegi Ja 
na Wujkowskiego. Obydwaj oskarże­
ni namówili Wujkowskiego, aby za­
brawszy ze sobą flower, poszedł z ni 
mi do parku ludowego pod Łodzią, 
gdzie mieli strzelać do celu. W pew­
nym momencie Krauze rzucił się na 
Wujkowskiego, chwytając go za gar­
dło, Trocki zaś wbił mu sztylet w 
pierś, zadając ranę w okolicy serca. 
Mordercy po zmasakrowaniu zwłok 
zabrali swej ofierze flower, zegarek. 
210 zł. gotówką i inne drobiazgi, a cła 
ło zakopali. W czasie rozprawy oskar­
żeni przyznali się do popełnienia 
zbrodni, nie wykazując żadnej skru­
chy” .

Sąd skazał młodocianych 'bandytów 
na dożywotnie więzienie.

„Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Nowogardzie rozpatrywał w 
trybie doraźnym sprawę 20-stolebnie 
go Zdzisława Mąki, oskarżonego o 
zgwałcenie i zamordowanie ll-stolet- 
niej Zenony Brożynianki. Mąka. li­
czeń gimnazjum mierniczego z Wro­
cławia, był na praktyce wakacyjnej 
u mierniczego w Dąbrowie, zamiesz­
kując u swego brata. nauczyciela. 
Pewnego dnia, przejeżdżając rowerem 
obok łąki. gdzie Rrożynianka pasła 
•krowy, napadł na nią i zgwałcił, na­
stępnie zaś w obawie, że dziewczyn­
ka poskarży - się komuś, zamordował 
ją jej własnym trepem, uderzając ją 
siedem razy w głowę. Po dokonaniu 
tego czynu, spokojnie powrócił do pra

Sąd skazał zwyrodniałego morder­
cę na karę śmierci.

Oto plon gazet z jednego tylko dnia. 
Każdy z nas mógłby z pamięci uzu­
pełnić ten obraz kilku innymi tego 
rodzaju wypadkami.

Na odcinku młodzieżowym jest u 
nas źle, bardzo źle...

Ale — słyszy się tonem pociechy czy 
usprawiedliwienia — nie. jesteśmy pod 
tym względem mało zaszczytnym wy 
jątkiem. Zgoda. Akurat tak się zło­
żyło, że tego samego dnia jedno z 
pism stołecznych podało taką wiado 
mość:

„Zbrodniczość wśród nieletnich tak 
szerzy się w niektórych miastach Sta 
nów Zjednoczonych, że Rada Miej­
ska w Chicago wprowadziła wczoraj 
godzinę policyjną dla dzieci i  mło­
dzieży poniżej 17-tu lat. Rodzice tych' 
dzieci, które spotka się na ulicy bez 
opieki po godz. 12 w nocy, będą ka­
rani grzywną lub karą więzienia do 
30 dni. Uzasadnienie tego zarządze­
nia stwierdza, że fala zbrodni wśród 
młodocianych rośnie 4 trzeba wszel­
kimi środkemi chronić życie i mienie 
obywateli**.

O potwornej demoralizacji powojem 
mej młodzieży niemieckiej wiadomo 
powszechnie.

A więc nie tylko u nas... M e mi­
zerna to w gruncie rzeczy pociecha. 
To, że gdzie indziej jest źle, może na­
wet gorzej, niż u nas, ani nas nie 
usprawiedliwia, ani nie powinno bu­
dzić w nas otuchy. Na tę samą choro 
bę jedni umierają, inni przechodzą 
ją bez większej szkody. A  nikt nam 
nie- zręczny, żę należymy do tej osbat 
•niej kategorii pacjentów.

W .^ygodmiiku Warszawskim” uka­
zał się niedawno artykuł, w którym 
autor stawia diagnozę tej choroby spo 
łecznej: brak domu \ wychowania
rodzinnego. Nie wchodzimy w słusz­
ność tej tezy. Zadawałniamy się stwier 
dzeniem, że w obecnych warunkach 
niemożliwe jest zastosowanie kura­
cji, wynikającej z tej diagnozy. Insty 
Łucja „domu rodzinnego”  w znaczeniu 
przedwojennym — mamy tu na myśli 
nie drugą, lecz pięrwszą wojną świa 
tową — należy do przeszłości. Dom 
ten tworzyła kobieta uwolniona od 
wszystkich innych trosk i zajęć, od­
dana wyłącznie sprawom rodziny. 
Dziś ani państwo nie może zrezygno 
wać z zawodowej pracy kobiety, ani 
sama kobieta, nie zgodzi się na takie 
ograniczenie kręgu swej aktywności 
i zainteresowań. Żrle to czy dobrze, 
pozostawiamy na boku. Jedno jest pe 
wne, że powrotu do przeszłości nie 
ma 1 ta droga jest przed nami zam­
knięta.

Pozostaje inna — droga usprawnie­
niu i podniesienia na możliwie najwyż 
szy poziom wychowawczo -  moralny 
kolektywu młodzieżowego w najszer­
szym tego słowa znaczeniu. Każdy 
związek młodzieży — od szkolnego 
lub fabrycznego koła samokształceńio 
wego czy klubu sportowego, aż do 
organizacji o zasięgu ogólnokrajowym 
— musi wzgląd wychowawczy po­
stawić na czele wszystkich swych pla 
nów i zamierzeń, pamiętając wciąż o 
tym, że żadne sukcesy artystyczne ani 
rekordy sportowe nie zastąpią nam 
zdrowej moralnie i  fizycznie młodzie
*y. t . p .

M o i i o g r c i f l i i
Jak doniósł „Biuletyn Prasowy” 

WZO, Biuro Propagandy przystąpiło 
już do opracowywania monografii wy 
stawowej.

Monografia taka, opracowana starań 
nie, bez pośpiechu, jaki cechował po 

przednie wydawnictwa WZO, będzie 
cenną pozycją w naszej literaturze 
wystawowej.

Byłoby wskazane, aby w monografii 
wystawowej więcej -uwagi poświęco­
no Wystawie „C“ . ̂ Przecież równole­
gle do wydarzeń na terenie wystano 1

wym, w samym mieście wrzała praca 
•przy odbudowie. Otwierały się nowe 
ifluzea, zabezpieczano budowle zabyt­
kowe. odgruzowyweno 'miasto, pow­
stawały nowe warsztaty pracy, odby 
wały się wielkie zjazdy. W mnogości 

wydarzeń ,,1()0 dni Wrocławia”  psąsa 
codzienna, czasopisma czy radio mb- 
gły pominąć- wiele ważkich osiągnięć 
Wrocławia. Monografia Wystawy „C” 
powinna przypomnieć o  wszystkich do 
niosłych pracach, przeprowadzonych 
przez WDO czy Biuro Planu miasta 
Wrocławia, (ski)
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» S t r a s z n y  P w ó n «
tbł x  iedawno przeglądałem stary roez- 
Mlgj nik „Gazety Polskiej" z 1865 r. I w 

jednym z numerów październiko­
wych znalazłem sprawozdanie z pierw­
szego . przedstawienia „Strasznego Dwo­
ru", które odbyło się 28 września 1865 r. 
Autor artykuliku niezbyt fachowo oce­
nia -wielkie dzieło Stanisława Moniusz­
ki — lecz jedno zdanie utkwiło m i w 
pamięci: „Najpierwsze wrażenie, jakie­
go doznaliśmy od razu, było uczucie 
szczególnego zadowolenia, jakiejś błogo 
śęl, jakieś wewnętrzne ciepło opano^ra- 
lo nas, gdyśmy słuchali tej muzyki tak 
swojskiej..."

Doprawdy trudno trafniej określić 
wrażenia jakich doznajemy, słuchając 
muzyki „Strasznego Dworu". Każda me 
lpdla, każda aria jest nam bliska, swój 
ska — dowodzi wielkiej tężyzny tej mu 
zyki, sięgającej głęboko korzeniami do 
najpiękniejszych pierwiastków ludowej 
Pieśni. Choć „Halka" jest m elodyjnlej- 
sza i płynie z większą może swobodą, to 

muzyka je j nie wyzwala się Jednak zu­
pełnie z obcych .wpływów; w  „Strasz­
nym Dworze" Moniuszko znalazł swój 
szczytowy wyraz kompozytorski, stwo­

rzył arcywzór polskiej opery komicznej, 
doskonalej w linii i formie.

Błahe konflikty, dobrze już trącącego 
myszką libretta Chęcińskiego, przero­
bionego z gawędy Kazimierza W ójcic­
kiego, były kanwą, na której Moniuszko 
utkał najpiękniejszy wieniec muzycz­
ny. Dość wspomnieć chór z prologu, 
tercet „Cichy domku modrzewiowy” , 
dumkę Jadwigi, polonez Miecznika, chór 
prząśniczek, arię z kurantami, arcydzie­
ło kontrapunktu —  finał drugiego aktu 
z sekstetem solowym na tle dwóch chó­
rów l orkiestry, czy mazura z IV aktu 
— melodie, które każdy zna na pamięć, 
aby^uzmysłowić sobie. Jakie bogactwa 
muzyczne zgromadził Moniuszko w 
„Strasznym Dworze” .

Przed dwoma laty widzieliśmy we 
Wrocławiu bardzo udany spektakl „stra 
sznego Dworu”  — myliłby się jednak 
ten, kto by uważał obecne wystawienie 
za wznowienie. Wprawdzie Insceniza­
cja i reżyseria Karola Urbanowicza 
utrzymana Jest w  stylu tradycyjnym 
(bo nie wyobrażam sobie Moniuszki w  
inscenizacji upstrzonej jakimiś pomysł* 
m l nowatorskimi), to Jednak potrafił on

wycisnąć na przedstawieniu swoje pięt­
no doświadczonego i szukającego- cie­
kawych, '  rozwiązań artysty. Stworzył 
spektakl harmonijny, pełen ciepła i hu­
moru. solistów i chóry wplótł w pełne 
wyrazu obrazy, zmieniające się w do­
skonałym x'ytmle dyktowanym podkła­
dem muzycznym.

p y r . Kazimierz Wiłkomirski podszedł 
do.arcydzieła Moniuszki z największym 
pietyzmem. Pootwierał niejedne „viole“ , 
szablonowo zwykle stosowane i dzięki 
wydobyciu harwnośćt; dynamiki i ryt­
mu, dowiódł, że nawet bez rygorystycz­
nych skreśleń muzyka „Strasznego Dwo 

1 ru”  nie może nużyć.
W orkiestrze zdarzały się« drobne pot­

knięcia, ale całość brzmiała bardzo do­
brze i co .najważniejsze — nareszcie 
przekonaliśmy się, że mimo warunków 
akustycznych naszego teatru i niezbyt 
silnych głosów zespołu, orkiestra nasza 
potrafi nie przygłuszać solistów, lecz 
tylko współdziałać z nimi —- występu­
jąc na pierwszy plan jedynie w momen 
tach przewidzianych przez kompozy- ( 
tora. To samo można powiedzieć o chó 
rach, których dynamika. dobrze była ze 
strojona z całością. Długa praca Zyg­
munta Szczepańskiego nad chórami da­
ła piękne owoce.

Z największą przyjemnością piszę za w 
sze 0 balecie naszej opery. Cały zespół

w nieszablonowym układzie Zygmu 
Patkowskiego zachwycał płynnością ru­
chów i temperamentem. Soliści M T’ -'o 
zoioa. T. Kujawa, M. Mróz +-R. Posz- 
wieki wnieśli dzięki zaawansowanej 
technice dużo fantazji i wyrazu.

Ucieszył mnie bardzo renesans głosu 
Władysław Szeptyckiego. W ubiegłym 
sezonie przemęczony nieodpowiednimi 
partiami, liryczny tenor tego bardzo 
muzykalnego—śpiewaka, zaczął wykazy? 
wać pewne „zszarzenia”  tonu — dziś 
dźwięczał pięknym metalem tak w pia­
nach, jak i w forte. Trzeba jednak bar 
dzo uważać na Szeptyckiego i nie po­
zwalać mu na przeforsowanie głosu zbyt 
częstym śpiewaniem. Wacław Wroneckł 
jak zwykle bardzo starannie opracował 
partię. Ładnie śpiewał i dobrze grał 
Zbigniewa. Doskonałym Miecznikiem 
był Antoni Wolak, łącząą piękny gest 
z kulturalnym śpiewem.

Krystyna Jamroz — Bogdan owa i Bo­
żena Bruno-Barańska w niewielkich 
partiach Hanny i Jadwigi były pełne 
wdzięku. Miałbym jednak pewne za­
strzeżenia co do emisji obu ładnych z 
natury głosów: warto by jeszcze popra­
cować nad wyrównaniem tonu! Maciej i 
Skołuba Stanisława Romańskiego i 
Zygmunta Bilińskiego byli bardzo za­
bawni tak w ruchach, jak 1 w  „charak­
teryzacji”  głosu, zwłaszcza w  scenie o­

powiadania o strachach. Irena Kudelska 
ładnie (może aż za ładnie) wyglądała 
jako Cześnikowa — pięknym głosem o- 
perowała z lekkością. Damazy Alfreda 
Czopka był jak zawsze bardzo śmiesz­
ny, szkoda tylko, że na premierze Czo­
pek nie był w  najlepszej swojej formie 
głosowej.

Zofia Zaleska, i Janina Kusiakówna 
byl,ł dobre w  epizodycznych ^partiach 
Marty i starej niewiasty.

Dekoracje Jędrzejowskiego i Langego 
bardzo ładne, utrzymane w pastelo­
wy ch, miłych dla oka tonach, stanowi­
ły doskonałe tło dla żywych barw ko­
stiumów. Zwłaszcza podobały się sala 
we dworze Miecznika, pełna światła l 
przestrzeni oraz tajemnicza, o zakamar 
kach ginących w mroku — sala zegaro­
wa, Tylko dlaczego w IV-tym akcie za­
palono kinkiety? Przecież to ma być no 
woroczny ranek. Chyba, że we dworzo 
Miecznika wstawano tak wcześnie, iż 
trzeba ’ ylo palić światła.

Zęby nie ominąć nikogo z  osób w y­
mienionych w  afiszu, trzeba z uznaniem 
wspomnieć o Zofii Lazarewlcz i Tera­
sie R zepeckiej, dzięki których pracy,
przygotowanie muzyczne solistów słałęi 
na dobrym poziomie.
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Tylko oszczędność
Nie od 15, lecz już od 1-go listo­

pada zaczną obowiązywać u nas o - 
graniczenia w  zużyciu prądu. Bynaj 
mniej nie zanosi się na to, byśmy 
okres zimowy przetrwali bez tych 
ograniczeń, jak to było ubiegłej zi­
my.

Jedynie od nas samych Zależy, 
ażeby zarządzenia o ograniczeniu 
prądu nie dotknęły nas zbyt mocho. 
Jeżeli potrafimy zdobyć się na o -  
szczędność, to możemy liczyć na to, 
że światło będziemy mieli stale. W  
przeciwnym wypadku czeka nas. 
ciężka przyszłość. Światło będzie 
wyłączane w  poszczególnych dzielni­
cach. Nie pomogą żadne skargi i na­
rzekania. Tak przynajmniej twierdzi 
Elektrownia.

Ogół mieszkańców musi zrozu­
mieć, że używanie grzejników, ku­
chenek itp. może nam odciąć świa­
tło elektryczne w okresie zimowym. 
Ponieważ nie zapomnieliśmy jeszcze 
niedoli świetlnej, jaką przeżywaliś­
my dwa lata temu, jesteśmy przeko­
nani, że wrocławianie, którzy nie­
jednokrotnie już dawali dowody, że 
dobro miasta leży im na sercu, rów­
nież i na tym odcinku wykażą kar­
ność i dyscyplinę, co z kolei przy­
niesie wszystkim pewność, że okres 
ograniczeń w  zużyciu prądu prze­
żyjemy bez większych wstrząsów.

TTJWICZ
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W alka z pijaństwem
p r z e d  f o r u m  W o je w ó d z k i e j  R a d y  N a r o d o w e j

—  Chuchnij pan —  prosi w  Sztok­
holmie portier wchodzącego do re­
stauracji gościa. Oczywiście tylko w  
tych wypadkach, gdy zachodzi podej 
rżenie, że gość wypił już gdzie 
indziej przepisowe dwa Jdeliszki 
wódki. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
szwedzki obywatel oprócz jednego 
litra przydziałowej wódki może o - 
trzymać w  restauracji dwa kieliszki 
alkoholu Ł- to w  dodatku tylko do 
obiadu lub kolacji. Ograniczenia te 
wprowadził prof. Bratt, i od jego 
nazwiska powstał tak zw, system 
Bratta.

System ten okazał się dla Szwecji 
zbawienny. Qd chwili jego ogłosze­
nia ilość przestępstw, w  tym kraju, 
wybitnie zmalała. Powyższy fakt 
zanotowano także w  innych krajach,

lSoiattiik wrocławski
Uroczystą akademię z okazji 

miesiąca pogłębienia przyjaźni pol­
sko -  radzieckiej urządza jutro dy­
rekcja Państwowego Gimnazjum' i  
Liceum Spółdzielczego. Akademia 
rozpoczyna się o godz. 12,30 w auli 
szfcoln ©j (Worcella 3).o Niezwykle roztargniony jest 
Jam Kuna, młody człowiek, który na 
stadionie, gdzie odbywał się start do 
marszu jesiennego, pozostawił kurt 
kę z biletem tramwajowym w kie-'' 
szeni. Znalazca, uczeń Liceum Budo-, 
wlanego, Marian Goławski, mieszka 
jący w bursie RTPD (ul. Kręta) nie 
wiedział, co robić z tym fantem i 
przyniósł kurtkę dó naszej Redak­
cji.. Jest do odebrania.

Q  interwencyjna sprzedaż ziemnia 
ków odbywa się na placu Grunwaldz 
kim oraz w 'magazynach PCH przy 
ul. Dworcowej. Ziemniaki sprzeda­
wane są dla świata pracy po ce- 

• nie ,— T.6o zł. za: kilo, w partiach nie 
mniejszych niż 50 kg i po 8.50 za 
kiło w partiach mniejszych.

Q  Alkoholicy mają być leczeni z 
nałogu w specjalnym zakładzie na 
Dolnym Śląsku koło Namysłowa w 
miejscowości Woskowice Dolne. Na 
ten cel będzie przysposobiony po — 
ba-ronowski zameczek w dużym fol­
warku. ,

Q  Dla alkoholików (o czym u-
przęjmie przypominamy zaintereso­

wanym) istnieje i dzieła we Wrocłe 
wia specjalne ambulatorium, udzie­
lające porad i zabiegów. Adres: ul. 
Gdańska' 2.

Q  Odprawę przewodniczących i 
sekretarzy kół terenowych urządza 
dziś o godz. 10-tej Liga Koibiet w 
gmachu Wojewódzkiego Wydziału 
Rolnego przy ul. Wierzbowej 14.

O  Dziś w Teatrze Popularnym o 
godz. 18-tej Liga Kobiet urządza A-
kademię poświęconą przyjaźni pol­

sko -  radzieckiej. Na akademii tej w 
części artystycznej wystąpić ma Słyń 
ny artystyczny zespół radziecki £ 
Legnicy. Wstęp na akademię — woi 
»y.o Dora Kalinówna wystąpi jutro 
i  pojutrze na scenie Teatru Młodego 
Widza przy ul. Rzeźniczej 12. Kon 
feransjerką zajmie się Stefan Sojec 
ki a przy fortepianie zasiądzie p. 
Dzięgi elewski.

O  i,Sylwetka Stefana Zweiga" — 
* tym tematem wystąpi na Czwartku 
Literackim — Leszek Goliński. Od­
czyt odbędzie się jutro o godz. 17-ej 
w lokalu przy placu Nankieńa 7, — 
2-gie piętro.o Ogólne zebranie członków Stron 
nictwa Demokratycznego, należących 
do koła im. Staszica odbędzie się w 
piątek* (22-.gn b. m.) 0 godz. 16,80 w 
sald posiedzeń Miejskiego Komitetu 
przy ul. Świdnickiej 27 (2-gie pię­
tno). Gbechość obowiązkowa.

©  Wielka narada gospodarcza od­
będzie się dziś o godz. 10-tej w sa-

Wzrost ciśnienia
Po ciepłej nocy termometr do 

godzin popołudniowych ani 
drgnął, wskazując 14 stopni cie­
pła. Dopiero pod wieczór się o- 
eiębiło: o 9 więcz. mieliśmy 8 
stopni.

Ciśnienie w ciągu dnia wzro­
sło do 747 mil.
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hotelu „Polonia" w związku ze 
zniesieniem kartkowego przydziału żyw 
ności i przejściem na. system wolno­
rynkowy w zaopatrywaniu ludności w 
żywność. Naradę urządza centrala 
Spółdzielni Spożywców „Społem". 

W naradzie wezmą udział: delegat
w oj; CZS, kierownicy i' lustratorzy 
okręgowych oddziałów i składnic, 
kierownicy C. R. „Samopomoc Chłop 
śka", Polskich Zakładów Zbożowych, 
Centrali Mleczarsko , Jajczarskioh, 
Spółdzielni Ogrodniczo — Warzywni­
czej i Centrali Mięsnej. Wojewódz­
ki Inspektor Wydziału Rewizyjno — 
Instrukcyjnego, kierownicy ' handlowi 
większych spółdzielni powszechnych, 
przedstawiciele . partii politycznych, 
przedstawiciele OKZZ.

Q  W naradzie gospodarczej nad 
sposobem zaopatrzenia ludności w 
żywność nowym systemem wolnoryn 
kowym będą rozpatrzone sprawy za o 
patrywania terenu w przetwory zbo­
żowe, mięso i tłuszcze, '  ziemniaki, 
węgiel, masło i - jaja.

Q  Przede wszystkim. TUR — pisze* 
nam Czytelnik — mą zasługi w zwal 
czaniu analfabetyzmu, bo dzięki po 
parciu finansowemu Związku Zaw. 
Metalowców, on właśnie stworzył ca 
łą sieć nauczania i. dobrał personel 
nauczający. Zgoda! Ale nikt nie za 
przeczy, że bez poparcia materialne 
,gp — akcja nie ruszyłaby z miejsca?

w  których zastosowano ograniczenie 
konsumpcji alkoholu.

Jest już. rzeczą ogólnie znaną, że 
alkoholizm i bandytyzm idą w  pa­
rze. Pojęcie spelunki bandyckiej łą­
czy się nierozerwalnie z oparami 
wódki. Ankieta przeprowadzona 
przez radzieckiego uczonego wśfód 
250 bandytów wykazała, że 204 było 
nałogowych pijaków. Podobną an­
kietę przeprowadził uczony amery­
kański wśród grupy szoferów, spraw 
ców  katastrof samochodowych. W y- 
kała ona, że 80 proc. z nich było 
w  czasie katastrofy po wódce.

Przyjęło się ogólne mniemanie,. że 
narody skandynawskie dlatego są 
tak uczciwe, że panowało tam kie­
dyś prawo ucinania ręki złodziejom. 
Pojęcie to jest mylne, gdyż podobne 
prawa wszędzie istniały nie wyłącz- 
czając Polski. Przyczyn uczciwości 
narodów skandynawskich szukać ra­
czej należy w  umiarkowanej kon­
sumpcji alkoholu.

Notoryczny pijak nie cofnie Się 
przed żadnym krokiem, prowadzą­
cym do zdobycia wódki lub pienię­
dzy na nią. W ten sposoby powstają 
kradzieże, rabunki, nierzadko połą­
czone z morderstwami, dokonane z 
premedytacją.

Skutki nadmiernego używania al­

koholu są znane. Karłowatość dzieci, 
nędza rodziny, zwulgarnienie itp.

O zupełnej prohibicji w  Polsce 
nie mą mowy. Wykazała ona zresztą 
w  Am eryce zupełnie odwrotny sku 
tek, niż chciano osiągnąć. Dążyć się 
•raczej będzie do ograniczenia kon- 
suimcji. Zagadnienie to omawiała 
wczoraj Wojewódzka Rada do Zwal 
czanfia Alkoholizmu.

Sprawozdanie zarządu wygłosił 
prof. dr. Demianowski, sprawozda­
ni© sekcji propagandowej —  Alek­
sander Połoński. Wygłoszone zosta­
ły następujące referaty: „Dotychcza 
sowy stan ustawodawstwa przeciw­
alkoholowego" —  mgr. Halina Koso 
budzka, „O  zreformowaniu przepi­
sów prawa cywilnego w kierunku 
walki z alkoholizmem^—-mgr. Adolf 
Donat, „Aspekty kryminologiczne al 
koholizmu" —  mgr. Włodzimierz Gu 
tekunst; „System Bratta w  Szwecji 
i jego zastosowanie" — sędzia Ze­
non Zaniewicki; „Możliwości jftskal 
nych ograniczeń konsumpcji a-lkoho 
lu dla zwalczania alkoholizmu" 
prof. dr. Lesław Adam.

Sprawozdanie z zakresu sekcji le 
karskiej wygłosił prof. dr. Demia­
nowski. Zebrani uchwalili jedhogło 
śnie przekazać sprawy walki z  alko. 
holizmem na foruim W ojew. Rady 
Narodowej, jako najkompetemtniej- 
szej władzy wojewódzkiej. (Jur)

Tłumy słuchaczy w sali Uniwersytetu
na odczytach prof. W. Stysia i Ł. Adama

Wczorajszy odczyt prof. W. Sty- 
sia na temat „Radzieckiej gospodar­
ki planowej, widzianej oczyma pia­
nisty" oraz wiążący - się ? tematycznie 
odczyt prof. dr. L. Adama p. t. „Go 
spodarka skarbowa Zw. Radzieckie 
go" w jam ach wykładów, zorganizo 
wanych przez Uniwersytet w zwiąż 
ku z  miesiącem* pogłębienia przyjaź 
ni pcilsko-radzieckiej zgromadziły 
ogromną ilość słuchaczy. Sala im. 
Longchamps, w której tym razem 
wygłoszono odczyty wypełniona by 
ła do ostatnich granic pojemności.

Zagadnienie planowania, specjal­
nie dziś aktualne jako czynnik osią-

Milicjantlca na straży kobiety
Specja lny  d om  zatrzym ań  przy ul. K ościuszki 

Jedną z zasadniczych trudności jzmadomienia ich z przepisami adm
przy realizowaniu zadań Opieki Spo 
lęcznej na najcięższym jej odcinku, 
a mianowicie walki z nierządem, 
jest brak tzw. izby zatrzymań d)lra 
dziewcząt.

Dotychczas przyprowadza się do 
Komisariatów M.O. nie tylko dziew 
częfa podejrzane o nierząd j w łó­
częgostwo, ale również i takie, kló 
re znalazły &ię przypadkowo w  za­
sięgu obławy e&y też na ulicy bez 
dowodów.

Jeżeli ulica jest szkołą, to takie 
przeby w anie dziewcząt nie-prosi y tu 
tek w kilkudniowym areszcie razem 
z prawdziwymi ulicznicami jest już 
uniwersytetem demoralizacji.

Aby=®zapobiec temu stanowi rze­
czy, Województwo remonttaje budy­
nek przy ul. Kościuszki 12, gdzie 
ma powstać „dom przejściowy** z le 
karzem i świetlicą dla zatrzymanych 
kobiet. Przyprowadzone kobiety o- 
trzymają posiłek, będą tu przebywa 
ły nie dłużej niż 48 godzin i na pod 
stawie przeprowadzonej selekcji bę 
dą skierowywane bądź do szpitala, 
bądź do mniej lub więcej zamknię­
tych zakładów opiekuńczych i do­
mów pracy.

Niesłychanie ważne ze względów 
wychowawczych jest to, że personel 
stanowić będą kobiety —  milicjant 
ki.

Z uwagi na charakter swojej pra 
cy, milicjańtka poza posiadaniem od 
powiedniego- przygotowania teore­
tycznego i nastawienia społecznego, 
musi być przede wszystkim osobą o 
wysokim poziomie etycznym. Kańdy 
datki do tego zawodu muszą mieć 
skończone 3p lat i posiadać maturę. 
Otrzymają one pełne umundurowa­
nie oraz 14 tys. zł pensji. Celem za

nistracyjnymi, przejdą 3-miesięczny 
kurs w M. O. oraz zapoznają się zę 
wszystkimi działami Opieki Spo­
łecznej.

Milicjantka na straży kobiety i 
„dom 'przejściowy“ —. to nowy 'etap 
walki z prostytucją, prowadzonej w 
imię etyki i '. sprawiedliwości spo­
łecznej.

. Ir. Sch.

Termin wkrótce upływa 
Załatwiać sprawę 
kart odzieżowych!

Termin rejestracji dodatkowej kart 
ina bawełnę i obuwie mija dn. 31 paź 
dziennika. W związku z tym wszy­
stkie instytucje, które dają upraw- 
n jen ta do pobierania kart odzieżowych 
r żywnościowych, muszą wydać 'oso­
bom, które otrzymały karty z Urzę­
dów Obwodowych z wyciętymi kupo 
nami1 na obuwie, zaświadczenia ta-, 
ki ej treści:.

,,Niniejszym zaświadcza się. że 
ob. Y. pracował w naszej firmie od 
1. 10. do 81. 12. ’ 19-47 r. otrzy­
mał kartę odzieżową, z Wydziału 

. Aprowizacji (lub Miejskiego Urzę­
du Obwodowego) z wyciętymi kupo 
nami na obuwie“ .
Zaświadczenie winno być sporzą­

dzone w dwóch egzemplarzach, z kto 
rych jeden zostaje w, aktach, a dru 
gi, pracownik składa w Wydziale A 

prowizacyjnym Zarządu Miejskiego 
lub w Miejskim Urzędzie Obwodo­
wym.

Zarazem komunikujemy, że mło­
dzież szkół zawodowych typu■ liceal­
nego ma prawo do rejestracji kart 

odzieżowych na bawełnę.

gania największej wydajności pro 
dukcji i zaspakajania tą drogą moż 
1‘w‘ie największej ilości potrzeb lud 
ności '  oraz powiększania rozwoju 
technicznego warsztatów produkcyj 
nych — budzi powszechne zaintere­
sowanie.

W ustrojach opartych na prywat 
nej własności, planowanie nie w y­
kraczało poza ramy poszczególnych 
gospodarstw i przedsiębiorstw. Pla 
nowanie obejmujące całość życia go 
spo dar czego i przedsiębiorstw m o­
gło się rozwinąć dopiero po uspo­
łecznieniu środków produkcji i do­
piero w  Zw.^ Radzieckim stworzyły 
się warunki do takiego planowania.

Niesłychaną precyzyjność i powią 
zanie poszczególnych .odcinków i faz 
planowania w jedną zwartą całość 
przedstawił prelegent tak przejrzy­
ście i plastycznie tak interesująco, 
że dla nikogo z obecnych nie był nie 
spodznanką huragan oklasków, ja­
kim wyrażono uznanie prelegento­
wi, Ten niezwykle interesujący od­
czyt omówimy obszerniej innym ra 
zęm.

Realizacja planu gospodarczego 
wiąże się ściśle z gospodarką finan 
sową państwa. Bardzo trafny był 
pomysł połączenia obu tych odczy­
tów, nawzajem się uzupełniających. 
Prof. Adam zaznajomił słuchaczy 
z socjalistycznym systemem skarbo 
wym Zw. Radzieckiego,

Zainicjowanie odczytów i na wyso 
kim poziomie przez Uniwersytet 
jest realnym posunięciem w kierun 
ku poznania, zrozumienia i dócenie 
nia istotnej treści i rozmiarów osiąg 
mięć Zw. Radzieckiego, o których, 
przeciętnie biorąc, społeczeństwo na 
sze wie zbyt mało. A  poznanie z ko 
lei jest najwartościowszym czynni­
kiem pogłębienia przyjaźni i właści 
wej\ oceny wielkiego nasżego są­
siada.

Tłumy słuchaczy zwiększające się 
za każdym odczytem —  są tego do­
wodem. Emzet

TEATR WIELKI — dziś o godz. 19-teJ 
„Sułkowski** — tragedia St. Żerom­
skiego.

TEATR POPULARNY — dziś nieczynny.
TEATR MŁODEGO WIDZA — ul. Rzeź­

nicza 12, dziś o godz. 12,30 baśń w4-ch 
odsłonach M, Kownackiej „O strasz­
nym smoku i dzielnym szewczyku1* 
(przedstawienie zamknięte dla szkół).

FOTOPLASTIKON — ul. Gen. Świer­
czewskiego 29, czynny codziennie od 
godz. 9—21.

Kina
„Śl ą s k *' — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 — „Wiosna** (radź.), godz. 16,15, 
18,15 i  20,15.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 — 
„Tchórz** (czesk.) — godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ostat­
ni Mohikanin** (czesk.), godz. 16, 18 
1 20-ta.

„ POLONIA“  *7-  ul. Zerofńskiego 58 — 
„Wiosna** (radź.), godz. 15,30, 17,80 I 
19,30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 — „Syn 
pułku** (radź.), godz. 16, 18 i 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Piękna 
przygoda" (franc.) godz. 16, 18 i 20.

„FAM A" — Psie Pole „Postrach Mórz* 
(radź.) godz. 19-ta! czynne w ; iątkl, 
soboty 1 niedziele (w niedz. godz. 16, 
18 i 20.)

Aktualności w Mnie „W ARSZAW A" — 
Polska Kronika Filmowa nr 42/48 do 
dn. 22. 10. Białoruś w pieśni i tańcu.

Nocne dyżurjj aptek
Pod „Zgoda" — Witosa 47 
„  „Piastowska" — Nowowiejska 2fi 
„  „Sta Apteką" — Kurzy Targ 4 
„  „Nową Apteką" — ul. Piastowska

0  międzynarodowej
pomocy dla dzieci
m ów ił n il k on feren cji 
p. P a u l W bite

Wczoraj odbyła się konferencja pra­
sowa w sprawie pomocy międzynaro­
dowej dla dzieci w Polsce. Na konfe­
rencję przybył wicewojewodą, dr Ka­
miński, radca Grudzewski, naczelnik dr 
Sawicki oraz naczelnicy Zdrowia i Opie 
ki Społecznej. Wyjaśnień udzielał szef 
misji tJNICEF w Polsce p. Paul White.

P. White przebywa w naszym kraju 
o*  trzech i pół miesięcy. Pytamy się, 
Czy zaskoczył go stan zniszczeń w  Pol­
sce. Okazuje się, że p. White jest eks­
pertem od zniszczeń dokonanych przez 
Niemców. Poprzednią' placówką p. 
White*a była Ukraina, gdzie był szefem 
misji UNRRA.- Akcję pomocy dla kra­
jów  zniszczonych, po zamknięciu działał 
ności UNRRA przejął Międzynarodowy 
Fundusz Pokaźnej Pomocy Dzieciom 
przy ONZ, czyli UNICEF, którego dzia­
łalność przewidziana jest tylko do czerw 
ca 1949 r.

W ramach tej doraźnej pomocy — 
podkreśla p. White — Polśka otrzymała 
towarów żywnościowych na sumę 5 mi­
liardów zł, w tym 100 miliardów litrów 
mleka w proszku. W ramach powszech­
nych ochronnych szczepień przeciwgru­
źliczych dzieci czynnych jest już 10 dru 
żyn lekarskich skandynawskich i pol­
skich, subwencjonowanych przez ONZ.

Wśród 700 tysięcy dzieci polskich ob- 
jętych ogólną pom ocą. UNICEF jest 70 
tysięcy niemowląt, dzieci z przedszkoli, 
ze szkół powszechnych, domów dziecka. 
Poza tym z pomocy tej korzysta ponad 
30 tysięcy kobiet ciężarnych.

Akcję UNICEF, Polsce ułatwia w 
rozdziale międzyministerialny komitet z 
przedstawicielami ' ministerstw: Opieki
Społecznejt . Oświaty, Aprowizacji i 
Spraw Zagranicznych. Na czele jego 
stoi przedstawiciel Ministerstwa Zdro-

W terenie potworzono komitety fun­
duszu UNICEF przy poszczególnych u- 
rzędach wojewódzkich.

Pytamy się p. White, czy Amerykanie 
mogą wyobrazić sobie rozmiar zniszczeń
1 nędzy w krajach Europy, okupowa­
nych przez Niemców. P. White, odpowia 
da nam: „Trudnó zrozumieć zniszcze­
nia, jeśli się o nich tylko czytało, zre­
sztą naturalnym jest, iż chętniej się pa- - 
trzy w przyszłość niż poza siebie . w 
przeszłość".

— Czy zainteresowała pana nasza wro­
cławska wystawa?

P. White daje krótką odpowiedź: 
— W niedzielę na Wystawie byłem już 
o godz. 8-ej rano — a wyszedłem o go­
dzinie 9-tej wieczorem. (Iw)

S ła w  iści f r a n c u s c y  w e  W r o c ł a w i u
w ygłoszą  dw a c iek a w e  odczyty

Francuscy profesorowie -  slawiści, 
będący gośćmi Uniwersyt. Wrocław­
skiego przybyli wczoraj do Wrocła- 
wih i zamieszkali w hotelu Mono­
pol. Zabawią oni we Wrocławiu 3 
dni. Oprócz zwiedzenia \y. Z. O, i 
wymiany myśli z polskjmi slawista- 
mi z Wydz. Humanistycznego U. W.

prof. Georges Luciani z Uniwer­
sytetu w  Bordeaux i Marcelle Ehr-

hard z Lyonu wygłoszą odczyt w 
dn. 20 bm. o godz. 11-ej w sali 104, 
lokalu Filologii Słowiańskiej, przy 
ul. Szewskiej 49.

W tym samym dniu o godz. 16-ej 
prof. Alfred Fichelle wygłosi odczyt 
w bibliotece Instytutu Geograficzne 
go, na II-gim  piętrze głównego gma 
chu Uniwersytetu. • Wstęp dla pu- 
blicznośei wolny.



Rozmawiamy z Czytelnikami
Ob. Bronisława P. — Wrocław. We 

Wcoctawiu istnieje Państw. Fabry­
ka Jedwabiu Nr. S przy ul. C za ck i 
go 46 i Państwowa Fabryi- 
ka Sztucznego Jedwabiu Nr 8 n& 
Kowalach. Proszę się tam zgłosić 4 
dowiedzieć się, czy są wolne m iej­
sca. Jako wykwalifikowana szpular 
ku ma Parn szanse znalezienia odpo­
wiedniej pracy.

Ob. Stan'sław G. —  WroclaSv. W 
sprawce nadesłanego listu zechce się 
pan. zgłosić osobiście do redakcji 
„Stowa Polskiego**.

Ob. Janina W. —  Jelenia Góra. 
Córka pani zdradza tak wyraźne 
zdolności do rysunków i malarstwa 
—  że szkoda marnować jej talentu. 
Tym bardziej, że jak pani pisze, po 
siada w tym kierunku specjalne za­
miłowanie, skoro zamiast pójść do 
k&aa czy do koleżanki — woli godzi 
nami siedzieć na rysunkiem.

W ybór zawodu jest rzeczą bardzo 
ważną, kształtuje bowiem całą Hnię 
życia. Dlatego niech pani stara się 
tak pokierować córką, aby dać jej 
możność rozwinięcia zadatków ta­

lentu. Należy zgłosić się do Państw. 
Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych w e 
Wrocławiu przy ul. Krasińskiego 30, 
gdzie również istnieje Państw. Li­
ceum Plastyczne.

C i e k a w a
o d p o w ie d ź

Na jednym z  posiedzeń parlamen 
tu brytyjskiego pod adresem mini­
stra Wilsona padło pytanie, dlacze­
go w  Angli brakuje papierosów o 
„smaku" amerykańskim, do których 
uczestnicy w ojny przyzwyczaili się 
w czasie pobytu na froncie.

Wśród ogólnego śmiechu człotiko 
wie parlamentu wysłuchali odpowie 
dai min. Wilsona, że tego rodzaju 
„amerykańskie" papierosy, zawiera­
ją znaczną ilość najróżnorodniej­
szych rzeczy, jak: skórki jabłek,
m 'ód, glicerynę itp., których w  An­
glii jest zbyt mało, żeby można so­
bie pozwolić na spalanie ich w pa­
pierosach.

IA8ELA WYGRANYCH 54 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 2-ej klasy

Wygrane po 5W.000 zl padły na Nr 
j ir ;  42975 w Warszawie, 80856 w Ka_ 
to wicach.

Wygrana 800.860 zł padła na N r 
68962 w Łodzi.

Wygrane no 160.000 zł padły na Nr 
Nr; 2784 1&147 11854 18653 24512 
80814 47601 48922 78552 81872 94346.

Wygrane po 59.080 zł padły na Nr 
Nr: 14040 34510 45455 45842 52589 
57162 59805 69344 79175 87057 89153 
97893.

Wygrane po 28.000 zł padły na Nr 
Nr: 4330 11708 17042 17703 18320 
19484 20536 21022 24044 28746 29082 
42482 42890 44030 44970 45137 45289 
4994a 52164 53754 55311 62318 62392 
64319 65761 67688 68945 70820 76267 
77344 79100 81943 81956 82637 82385 
83382 83941 84023 84329 85847 86794 
>918 94064 96745 97986.

Wygrane po 10.006 zł padły na Nr 
Nr: 91 1702 2795 3735 7467 7514 7574 
18692 12352 13730 14788 14779 18433 
18619 18888 21005 21409 25678 26113 
26365 26490 26994 27352 27994 28872 
30272 30786 34076 38247 38508 39449 
48911 42889 47768 55910 60864 61549 
65247 67271 69411 69988 70964 71386 
71928 72571 78301 78397 78475 78993 
79359 81077 81469 83102 84323 85841 
91308 93010.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 503 521 882 1190 743 2370 709 
730 3722 4069 154 498 6754 7812 934 
8084 706 9152 194 383 10366 398 634 
828 893 11108 335 3®  427 12537 780 
936 13508 898 14170 665 15674 773 
16409 777 17378 739 18060 111 18402 
522 612 817 961 19296 365 725 21483 
508 660 687 22815 23032 329 549 850 
756 783 835 986 24116 118 330 688 908 
25166 274 295 664 754 835 56431 27334 
985 23023 602 717 28773 30012 170 828 
31462 955 33227 327 366 898 34506 893 
984 35202 592 36347 748 924 37101 924 
38422 882 39530 683 763 831 40101 279 
362 566 41243 329 417 44730 948 390

46029 314 532 47653 730 48248 824 515 
536.

50090 156 579 840 978 51827 952 
52538 812 53461 472 '639 54178 823 
55169 454 56782 57121 330 415 58012 
834 59117 288 908 60009 524 901 61174 
62061 138 245 279 63062 350 513 564 
919 64167 345 527 65745 929 67699 
68033 291 868 69868 70488 71103 278 
72093 119 838 73151 499 972 74243 361 
75017 76663 886 77697 78569 573 656 
79943 80330 615 633 774 81629 876 906 
82659 838 902 991 83178 516 968 84515 
85238 325 510 700 '16 86109 173 211 
298 448 474 87846 dl8 881 88416 885 
89134 206 308 410 789 >49 90792 300 
91190 207 487 792 92011 435 808 93245 
95177 251 563 746 96256 692 735 97039 
282 393 452 974 98033 408 491 713 
99088 208 592 718 942 980.

Dalszv ciąg wyranych po 1.000 zł.
43077 122 190 197 414 523 578 632 

640 758 775 799 821 958 990 44018 
157 226 277 446 606 689 91! 45141 
311 393 411 426 436 480 488 527 534 
560 596 625 860 889 919 46094 160
198 234 298 362 361 392 469 840 938 
951 47001 018 081 099 126 159 233 272 
315 500 590'711 784 837 837 854 889 
48179 180 206 373 882 447 472 539 
600 645 650 662 688 751 766 925 49040 
160 245 331 526 651 660 739 834 837. 
50003 80 141 70 242 61 323 633 753 
803 910 59 51014 49 178 243 315 21 
479 521 89 93 841 920.39 46 52120 478 
505 51 67 90 622 54 63 722 820 71 6 
939 53555 73 531 45 674 87 750 84 
836 922 54145 201 30 323 5 8 87 419 
26 53 69 83 723 59 994 55059 79 100 
S 43 68 254 69 355 93 654 711 833 
56081 300 20 35 77 401 654 64 817 26 
91 908 28 33 84 57083 127 223 80 94 
375 444 596 638 59038 76 156 65 93 
7 249 416 47 600 24 734 48 827 59056 
115 212 317 29 95 433 67 521 50 87 
626 .76 714 50 963.

60078 86 262 86 421 500 82® 61036 
53 6 304 9 88 437 557 72 796 692

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

R A D I O
21 PAŹDZIERNIKA 48 R. (CZWARTEK) 

S,l® Sygnał. 5,15 Streszczenie wiad. 
P®r. 5,28 Konc. por. -<lla świata pracy 
z Ccecbosł. €,80 Gimn. por. €,20 Dzien­
nik por. €.25 Muz. por. 6,50 Program 
dnia. 7,0fl Wiad. dzień. por. 7,15 Prze­
gląd prasy stołeczn. 7,20 Muz. por. 8,00 
Poradnik prakt. 8,10 Muz. 8,30 „Uliczka 
klasztorna**, powieść radiowa. 8,55 Muz. 
por. 9,15 Inform. Ogólnop. 9,30 Program 
na dziś. 9,35 Dyktujemy notatnik wrocł, 
ll,*f0 Aud. sł.-muz. dla przedszkoli. 11,58 
Mars ka. 11,57 Sygnał i  hejnał. 12,04 Wir 
dem. poł. 12,10 Na swojską nutę. .'12,35 
Aud. dla wsi. 14,30 Recital wiolonczel. 
14,50 Wiad. wrocł. 14,57 Inf. RadioŁ Prze 
Wod. 15,00 -Inform. Polski Pld. 15,16 Ak- 
Sualta z Krakowa. 15.25 Muz. operetk.
15.38 Gawęda Henryka Ładosza dla dzie 
ći. 15,50 Muz. lekka. 16,00 Dzień, popoł
16.39 Aud. dla młodz. 16,50 „Czy prze­
liczysz ziarnka piasku w  morzu*4, pog. 
17,88 Szostakowicz — Kwintet fortep. 
17,45 Poradnik jez. 18,00 Kwadrans lek­
kich utworów fortep. 18,15 Dla każdego 
ćóś miłego. 19,45 Wszechnica Radiowa. 
20,80 Dzień, wiecz. 20,40 Tu mówi WZO. 
20,55 Pieśni ludowe. 21,00 „Wyspa po­
koju". słuch. 22,00 Dawna muz. 22,45 
^yktujeany notatnik wrocł. 22,50 Konc. 
życz. 22,0§ Ost. wiad. 28,10 Muz. t-a. 
^,28 Program na dzień nast. 23?80 Hymn

CUKIERNIĘ
nowocześnie urządzoną, dobrze 
zaprowadzoną w raz z wytwórnią 
w  centrum Poznania, śpiesznie

s p r z e d a m
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „10,686“  

K-6116

NIESZKODLIWA P°mmlkg do m i L E D A
P A R A F I A  

Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego 

WAŁBRZYCH, a). Mickiewicza 26 
zawiadamia

że nabożeństwa odprawiają się co­
dziennie o godzinie 8-ej rano.

W niedzielę i święta o godz. 9-ej 
i 11.30.

Nieszpory o 17-ej. K-0125

KAPUSTĘ świeżą
większą ilość zakupi
kwaszarna kapusty Knebel

Wrocław, ul. Cieszyńskiego 
szpitalu W. Świętych.

I przy 
10080

Kto jeszcze nie zamówił ziemniaków?
Wszystkie zakłady przemysłowe, stołówki, spółdziel­
nie miejskie, które nie zamówiły jeszcze ziemniaków 
na zaopatrzenie swoich pracowników winny to na­
tychmiast zrobić, zgłaszając zamówienia obejmujące 

partie wagonowe, na adres:

C e n t r a la  R o ln i c z a  S p ó łd z ie ln i  
S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A «

Wrocław, ul. Gen. H. Dąbrowskiego 46 
teł. 34-16

Celem z a w a r c i a ,  kontraktów należy zgłosić się pso- 
biście pod wskazanym adresem k 6139

TK ALN IA  MECHANICZNA!Wojskowe
Spółdzielni Inwalidów Wojennych

WE WROCŁAWIU, u!. Stalina 46 

przyjmuje bieżąco

przędzę Jedwabną, 
bawełnianą i lnianą 
do przewijania, snucia 
i kanetkowania

Fachowe wykonanie pracy jest gwa- I 
rantowane. K  6019

Przedsiębiorstwo
Budowlane
p r z y j m i e

następujących pracowników:
1) TECHNIK BUDOWLANY do 

sporządzania rachunków.
2) AGENT ZAKUPU obeznany z 

branżą inst. wod. -  kan i o.o,
3) REFERENT sprawozdawczości. 

Zgłoszenia: Wrocław, Sądowa nr 18.
K-6138

ZGUBIONO poświadczenie obywatel­
stwa wydanego przez Starostwo Powia­
towe w $rodzie Śląskiej z  dnia 3. IV. 
1947. r. na nazwisko Peter Józef, . zam. 
gromada Jugowiec gm. Rakoszyce pow. 
Środa śląska, '_______  K 6095
ZAGUBIONO kartę repatriacyjną, me­
trykę urodzenia, świadectwo szkolne u- 
kończenia dziesięciolatki na nazwisko 
Słotwińska Kazimiera zam. w Bystrzy­
cy. ____ K 6017
ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną RKU 
Płock, odcinek zameldowania gminnego 
na nazwisko Wierzbicki Stanisław.

• K  6094

OSŁOSZiENIA 8R93HE B
KUPIMY PILNIE analizę cen Minister- 

j  stwa Spraw Wewnętrznych z 1948 r. Mi­
kołaja 8/10 Państw. Fa.br. Konfekc. W y­
dział Budowlany. K 6010

H AN D LO W E

SIATKI DRUCIANEJ żelaznej o drób 
nych oczkach 40 mz pilnie poszukuje 
Szpital Psychiatryczny Wrocław, Kra­
szewskiego 25 Intendentura. • 10043

SKLEP, na :każdą branżę obok -Rynku 
odstąpię. Zwrot kosztów urządzenia. 
Wiadomość: Kielbaśnicza 24. Skład farb.

10060

S.K.T KOMUNIKA 
-JA  Wrocław—Wo- 

L łów. wycieczki, plac 
Solny 9, tel 35-81 

K-5770

SKŁAD mebli o pow. 60 mz oraz różne 
meble, komplety i pojedyńcze. Odstąpię 
Wrocław, Mikołaja 42. K 6065

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
| T«L 98-63 
fRakxaM9i4 
Nagrodzona 

na PWK

Zakład Krawiecki
DAMSKO.MĘSKI 

S i j d o r ó w  J a n
Środa Śląska, Plac Wolności 83i 

WYKONUJE: ubiory damskie, mę­
skie i  dziecinne według najnow­
szych fasonów. K-6124

KLEJ „AGO“ w najlepszym gatunku 
do skór, pasów transmisyjnych, .kap­
ców, filców itp. — poleca: Przetwórnia 
Chemiczna „A rol" Kraków, Augustlań 
ska 11 . teł. 586-22. K. 5966

EARBOLAK Wrocław, Krupnicza 9 po­
leca farby, lakiery, pokosty, biel cynko­
wą, tlenek kobaltu oraz wszelkie arty­
kuły malarskie. K 5958

MEBLE. Kupno - sprzedaż oraz urządze­
nia biurowe. Wrocław. Ruska 20. K 5918

MERCEDES 6, 2 t. tanio sprzedam. Wia 
domość Nowotki 2 „Kwiaciarnią",

^ 10019

SAMOCHÓD ciężarowy,. 4-tonowy. mar 
ki „Chevrolet" w dobrym stanie, na 
chodzie, sprzeda Polska YMCA, Wroc­
ław, ul. Kołłątaja 20. Cena 450.000 zl • 

9905

ZAKŁAD fryzjerski w Świdnicy, urzą­
dzony odstąpię z powodu choroby. Wia 
dpmość, Świdnica, ulica Wrocławska 
56/7. K  6088

MOTORY1 rophe od 8 do 40 KM kom­
pletne kupi S.P:B.. Katowice, 3-gp;:Maja 
23. - •' 6097

ZAGUBIONE zaświadczenie na złożony 
paszport nr 366118 P. (włoski) Szako 
Emanuela, unieważniam. K 6128

UNIEWA2NIAM zagubione dokumenty 
osobiste oraz kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Ostrowiec na nazwisko 
Lipa Jan Smarchowice Wielkie, Namy­
słów. ' K 6084
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za­
meldowania, RKU, prawo jazdy na na­
zwisko Kasznia Zbigniew. K 6085
UNIEWAŻNIAM zgubioną karlę rejestra 
cyjną wydaną RKU Bochnia na nazwi­
sko Traczyk Marcin zamieszkały Bucz­
ków 15 Powiat Bochnia. K  6086

SPRZEDAM zaraz fabrykę wód minerał 
nych, rozlewnię piw, nowoczesną, śród­
mieście Poznań, ul. Wielka 12 m. 7. Zo­
fia Tuchotka. K 6099

ZGUBY KRADZIEŻE

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kar 
tę rowerową, odcinek zameldowania, na 
nazwisko Kroczak Leokadia, Ołtarzyn, 
pow. Wrocław gmin. Katarzyn. 10091

SKRADZIONO kartę rejestracyjną, ksią 
żeczkę PPS na nazwisko Zagórski An­
drzej, Niszczyce, pow. Wołów. K 6012

SKRADZIONO zaświadczenie rejestracji 
wojskowej na nazwisko Zająć Aleksan­
der, wydane przez RKU Nowy Sącz.

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
Oleśnica, świadectwo szczepienia, na 
nazwisko Łażniowski .Stanisław. 10067

SKRADZIONO dokumenty:, odcinek za­
meldowania oraz legitymację Zw. Zaw. 
Dąbrowski Stanisław! 10064

SKRADZIONO kartę RKU Częstochowa, 
odcinek. wymeldowania na nazwisko 
Ziental Stanisław Jelenia Góra. K 6090

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę rze­
mieślniczą wydaną Starostwo Świdnica, 
odcinek zameldowania w Zarowie, świa 
dectwo nauki stolarskiej wydalić “ An­
drychów, —  na-nazw isko - Zaborowski 
Jan, Żarów, Armii Polskiej 1“ 1 K 6087

I POSAD POSZUKUJĄ *

SZOFER posiadający sam ochód1 !;Opel 
Blitz" 3 t. poszukuje^ prącym Zgłoszenia 
Brochów, ul. Piękna 5. . 10086
SIŁA biurowa ze znajomością księgo­
wości i maszynopisania przyjmie pracę. 
Zgłoszenia pod „X y "  „Słowo Polskie".

UDZIELAM korepetycji w zakresie gim 
nazjum z wszystkich przedmiotów. Zgło 
szenia Słowo Polskie pod „Student".

10073

WOLNE POSADY

BUCHALTER samodzielny do buchalte­
rii przebitkowej potrzebny natychmiast. 
Oferty z życiorysem składać do .Słowa 
Polskiego" pod „W ykwalifikowany".

10051

WYCHOWAWCZYNI* lub panna do 2 
dzieci potrzebna. Traugutta 106 m. 5.

.10088
POSZUKUJĘ 2 czeladników ' krawiec­
kich, robota czysta I kat. Piastowska 
24 m. 6. .. W*85
ZECER ręczny, m łody potrzebny. Ofer­
ty do „Słow a" pod (,Zecer“ . 10074

SKRADZIONO kartę RKU wydaną O- 
.leśnica na nazwisko Iwański Tadeusz 
Jankowice.. K  6015

ODKURZACZ" elektryczny zakupię Wro­
cław uL Rejtana 2 m. 7. 10084

PILĘ mechaniczną do żelaza tarczową 
lub poziomą zakupi Ocyńkownia Wro­
cław Inż. A. Daab I S-ka ulica Tęczo­
wa 67. * 10032

WSPÓLNIKA przyjmę do interesu han­
dlowego branży techniczno-samochodo- 
wej w  Szczecinie. Reprezentacyjny lo­
kal na głównej ul. miasta. Wiadomość, 
tylko osobiście Szczecin, A l.v Wojska 
Polskiego 6. K 6014

KUPNO-sprzedaż-naprawa maszyn do 
szycia, krawieckich, rzemieślniczych — 
specjalnych Warszawa, Złota 8. K 6013

ODSTĄPIĘ udział za 1.609.000 w sklepie 
włókienniczym, najlepszy punkt Pozna­
nia. Lokal wyłączony. Fachowa współ­
praca konieczna. Oferty „PA R " Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „10.561". K 6100

SKRADZIONO legitymację PPR Wro­
cław, legitymację Zw. Osadników W oj­
skowych Oleśnica na nazwisko Repczyń 
ski Bronisław. K 6016

ZGUBIONO książkę wojskową, odcinek 
zameldowania, legitymację na odznacze­
nia Wolność, Odrę i Nysę, odznakę Grun 
waldu, legitymację Z w .' Zawodowych, 
kartę rowerową, świadectwo szkolne. 
Dobrzyniecki Franciszek. 10075

ZGUBIONO karty ewakuacyjne na na­
zwiska Komandzińska Leokadia i Ko- 
mandziński Władysław Rudno pow. Wo­
łów. K 6011

POSZUKUJĘ piekarza do wypieku' her­
batników, wiadomość „Jadzią** Wrocław, 
Al. Słowackiego. 19. 10071

L O K A L E

NATYCHMIAST odstąpię • nowonabyte 
mieszkanie 3 pokoje z kuchnią przy ul. 
Ofiar Oświęcimskich 44 m 6. 10066
WILLĘ ogrodem, parter wyremontowa­
ny odstąpię — Oferty Słowo Polskie — 
Marek. ............jq083

ZGUBIONO kartę fejestr. RKU Wro­
cław na nazwisko Oczadły Henryk.

1008T

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną w y­
daną przez IV Urząd Skarbowy Michal­
ska Aleksandra. Hala Targowa. 10081

ZGUBIONO kartę pracy 1 odcinek za­
meldowania na nazwisko Belter Henryk 

10079
SPRZEDAM spód (dublony) pod duże 
futro podróżne. Wiadomość pod J. B.

10090

PIEKARNIA-CUKIERNIA zaprowadzona 
sklep, 3 pokojowe mieszkanie, odstąpię 
zwrot kosztów. Wiadomość: Wrocław
Świerczewskiego 40 PRALNIA. 10077
SPRZEDAM biurko, fotel i bibliotekę 
od 15-19 popoł. Gajowa 56/6. 10072
UŻYWANE fraki i koszule frakowe za­
kupi Państwowy Teatr Dolnośląski. 
Zgłoszenia w Administracji Teatru ul. 
Świdnicka iŁ. 16076

ZGUBIONO dokumenty 10. X. 48.: do­
wód kolejowy Nr 257040, legitymację 
ZZK, legitymację PPS Nr 1477728, kartę 
RKU, metrykę urodzenia, świadectwo 
szkolne, dekret etatowania Stangret Sta 
nisław. 10068

ZGUBIONO kartę rowerową, kartę re­
jestracji RKU, odroczenie służby w oj­
skowej, na nazwisko Wróblewski Jan, 
Karłowice Małe. K 6098

ZGUBIONO odcinek wymeldowania, 
kartę rejestracyjną RKU na nazwisko 
Gotowała Szczepan Siedlęctn. K 6091

[  N A U K A  |

KORESPONDENCYJNE KURSY. KSIĘ­
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, śkr.
poczt 105. K 5972
KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
obcych. Informacje Warszawa, Bracka 
18—26. K  5802

R02NE
TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne i miejscowe wykonuje DSP. Nowo-, 
wiejska 20/22, tel. 30-32. K 5793
TARTAK, Chrościce pow. Opole zawrze 
umowę 6 przetarcie usługowe. Okolica 
leśna, kolej na m iejscu^ linia Wrocław 
— Katowice. Pośrednicy za prowizją. 
Poleca tarcicę. K 6098
CECH Budowlany we Wrocławiu za­
wiadamia, że Biuro Cechu zostało prze­
niesione do lokalu w Rynku Nr 8 I p.

10070
ZA DŁUGI żony mej Michaliny Kuzio- 
rowej — TamawieckieJ nie odpowia­
dam, mąż. 10065
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doskonałą grę zawodników ZSRR
D o b r a  f o r m a  r e p r .  P o z n a n i a  w  k o s z y k ó w c e

Hala Ludowa zapełniła się w czo­
ra j tłumamj widzów, którzy chcieli 
podziwiać wysoką M asę1 siatkarzy 
i koszykarzy radzieckich. I  nie za­
wiedli się.

Poziom jaki zademonstrowali nasi 
goście • *» wszystkich grach jest dla 
nas jeszcze nieosiągalny. Dotyczy 
to  przede wszystkim naszych pań, 
których dzieli od zawodniczek • ra­
dzieckich różnica co najmniej 
dwóch klas.

Po przywitaniu . drużyn ZSRR 
przez prez. Kupczy ńskiego i dyr. 
WUKF-u mgr. Skrodriego na boi 
sku pozostają drużyny siatkówki 
żeńskiej.

LOKOMOTIV (MOSKWA) —  
REPREZENTACJA ŁODZI - 

3:0 (15:2, 15:4, 15:2)
Drużyna radziecka ż miejsca obej 

mu je prowadzenie i ciągle atakując 
zdobywa, punkt po punkcie. Polki 
zupełnie nie istnieją na boisku i je 
dynie Skrocka zasługuje czasem na 
brawa publiczności., U naszych za­
wodniczek szczególnie raził brak 
zgrania i częste psucie serwów. W 
ciągu 15rtu minuit wygrywają siat 
kark; radzieckie pierwszego seta, a 
drugi i trzeci trwają razem. 26 mi­
nut. Z  zawodniczek gości najbar­
dziej stylowo grały: Smimowa, Swe 
ridnwa i Toperkowa, z  Polelb- dobra 
nota należy się wyżej wspomnianej 
Skrockiej.

DYNAMO (MOSKWA) —
AZS (WROCŁAW)

•3:0 (15:4, 15:5, 15:9)
- k lęcz siatkówki męskiej był już o 
wiele ciekawszy od poprzedniego ze 
względu na bardziej wyrównany po 
ziom drużyn. Wprawdzie Wrocławia 
nie przegrali wysoko, szczególnie 
dwa pierwsze sety, ale potrafili na 
wiązać momentami równorzędną 
walkę, a nawet zdobyć się na taki 
gryw, jak w  3-cim secie, kiedy to 
wyciągnęli ze stanu 2:9 na 9:11. Go 
ście zaprezentowali się z jak najlep 
szej strony, bylj równie dobrzy w  
ataku jak i w  obronie, a ścięcia by 
ły najwyższej Masy; U nas ązwanko 
wała przede wszystkim obrona, 
brak dobrego serwu i... nerwy. Kie 
dy wrocławianie wreszcie w  3-cim 
śeoie opanowali się—potrafili zdo 
być siedem punktów pod rząd. Z 
AŻŚ-u na pierwszy plan wybijał się 
jak zwykle reprezentant Polski — 
Antczak, którego ścięcia były nie­
jednokrotnie nagradzane rzęsistymi 
oklaskami. Na drugim miejscu Ma- 
syfikujemy braci Maliszewskich, któ 
rych zagrania były bardzo inteli­
gentne.

Z  siatkarzy radzieckich ha pierw

szy. plan ■wybijał się Rewa, którego 
ścięcia z  każdej pozycji siały po­
płoch w  drużynie wrocławskiej. 
Zresztą wszyscy zawodnicy Dynama 
świetnie ścinają j co ważniejsze do­
skonale blokują i bronią niejedno­
krotnie, jakby się wydawało, piłki 
nie do wzięcia. Potrafili oni od począt 
ku narzucić bardzo ostre tenięo, a 
u naszych, jak już wspomnieliśmy, 
zawiodły nerwy i dlatego goście w y 
grali łatwo pierwsze diwa sety, a do 
pi ero w  trzecim 'natrafili na bar­
dziej zacięty Opór wrocławian, któ­
ry jednak potrafili przełamać i za­
kończyć mecz pięknym ścięciem 
Rewy,

MAI —  REPR. ŁODZI 62:8 (36:6) 
Drużyna Moskiewgiego Instytutu 

Lotniczego nie miała godnych siebie 
przeciwniczek w  łodziankach. Mecz 
wygrała łatwę, nie wysilając się 
zbytnio, w  wysokim--stosunku 62:8, 
do przerwy 36:6. Zawodniczki ra­
dzieckie zademonstrowały idealne 
zgranie, dużą szybkość i pewny 
strzał. Polki tylko w  pierwszych mi 
nutach gry potrafią zdobyć się na 
jaki taki opór, jednakże szybko 
puchną i drużyna moskiewska opa­
nowuje całkowicie boisko, zdobywa­
jąc kosz po koszu. Celowała w tym 
specjalnie Maksimowa, której strza­
ły  były niezawodne. Polki zmieniają 
kilkakrotnie zawodniczki, jednak 
nic to nie pomaga i jedynie Papro- 
tównie udaje się zdobyć 2 kosze. 
Dalsze dwa punkty zdobywa przed

Czy Polonia świdnicka
zm ieni barw y k lu b ow e

Krążą pogłoski — jakoby mistrz 
Dolnego Śląska —  Polonia (Świdni­
ca) miała zamiar zmienić pion przy­
należności organizacyjnej.

W tym wypadku chodzi o przenie­
sienie całej organizacji administra­
cyjnej i sportowej klubu do K.S. 
„Gwardia" w  Świdnicy. Dotychczas 
„Polonia" należała d o ' Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Budowlanego.

Plany takie powstały wskutek bra 
ku zainteresowania się wymienione­
go związku sprawami klubowymi, co 
pociąga za sobą trudności natury 
technicznej.

Zmiana pionu klubu i barw 
klubowych nie zmieniłaby sytuacji 
-w mistrzowskiej klasie piłkarskiej 
Dolnego Śląska, jedynie prawa Po­
lonii przejąłby K.S. „Gwardia".

Decyzja — czy taka fuzja nastąpi 
— ma zapaść w  dniach najbliższych.

(Ja)

przerwą Gruszczyńska. W drugiej 
połowie drużyna MAI zmienia cał­
kowicie skład, i  z pierwszej piątki1 
pozostaje na boisku tylko Maksimo­
wa. Obraz gry nie ulega jednak żad­
nej zmianie i łodzianki zepchnięte 
do defensywy,’  zdobywają się tylko 
na sporadyczne wypady, które przy 
noszą im w  ciągu całej połow y 2 
punkty, zdobyte zresztą z rzutów 
osobistych. Punkty dla MAI zdobyły 
Maksimowa 17, Żarkowskaja i M oi- 
siejewa po 10, Charitóńowa 8, Szeń- 
del 6, Rabuszkina 5, Miefiediewa 3, 
Alekśiejewa 2 i Kozłowa 1, dla Łodzi 
Paprotówna 5 i  Gruszczyńska 3.

REPR. ZSRR —  REPR. POZNANIA 
54:31 (34:12)

Mistrz Europy w  koszykówce mę­
skiej — reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego — natrafił niespodziewa­

n ie  na dość silny opór, na jaki po­
trafiła się zdobyć drużyna poznań­
ska. Był to bez wątpienia najcie­
kawszy mecz wieczoru, a doskonała 
postawa drużyny poznańskieej była 
dla nas wielką niespodzianką. Tem­
po jest od początku bardzo duże i 
zanosi się na wysoką porażkę Pola­
ków. Goście są w  ciągłym ataku i 
kosze sypią się dość szybko. Jednak­
że poznaniacy zaczynają grać coraz 
lepiej a doskonałe zagrania starego 
asa —  Grzechowiaka przynoszą 
pierwsze punkty. Drużyna radziecka 
ma w tym okresie gry najlepszy 
swój punkt w  Korkiji, którego strza 
ły  kończą się zawsze nowymi punk­
tami. Poza tym goście przewyższają 
Polaków idealnym kryciem i lepszą 
taktyką. Kończą też pierwszą poło­
wę różnicą 24 punktów, zdobytych 
zresztą w większej części przez świet 
nego Strzelca Korkiję. Po przerwie 
wchodzi na boisko nowa piątka za­
wodników radzieckich. Polacy gra­
ją w  tym samym składzie, jedynie 
Kasprzak zastępuje przez parę mi­
nut Matysiaka. W tej części gry poz 
naniacy grają lepiej taktycznie, niż 
w pierwszej połowie, i są prawie 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
świetnej drużyny radzieckiej. Prze­
grywają tę połowę różnicą zaled­
wie jednego punktu (20:19). Grzecho 
wiak jest nadal motorem wszystkich 
akcji, a Sposób w  jaki Zdobył kilka 
koszy stawia go na równi z najlep­
szymi zawodnikami ZSRR. Punkty 
dla reprezentacji ZSRR zdobyli; K or­
ki ja 24, Mosiejęw 10, Koniew 5, 
Alekgiejew, 'TButantas i Tarasów po 
4, Kutam 2 i Łysow 1, dla Poznania: 
Grzechowiak 13, Jarczyński 8, Dyle- 
w icz 4, Śmigielski 3, Kolaśniewski 
2 i Matysiak 1. (J.)

HERBATA ROŚNIE 
JUŻ NA KAUKAZIE

Krzew herbaciany jest rośliną dęli 
ketmą, wymagającą podzwrotnikowe­
go kiianattr. Jednakże wybitni radziec 
cy specjaliści od aklimatyzowania ro 
ślin, po dłuższych doświadczeniach 
spróbowali urządzać plantację herba 
ty na południowych stokach Kauka­
zu i plantacje te nie tylko się przyję 
ły lecz dają herbatę o wybithie do­
brym smaku.

Zachęceni tym spróbowali sa­
dzić wyselekcjonowane krzewy na 
stacji doświadczalnej dla flory pod 
zwrotnikowej w Soczi', na wybrze­
żach morza Czarnego, mrozoodporne 
krzewy na' północnych górskich sto­
kach Kaukazu. |

Z półtora miliona zasadzonych krze 
wów przetrwało mrozy- tylko 350 ty 
sięcy. Te krzewy użyto do dalszej 
rozsady. Klimat Kaukazu jest zasad 
niczo suchy i cechują go gwałtowne, 
choć krótkotrwałe mrozy, dochodzące 
do 35 stopni C. Krzew herbaciany, 
który przetrwa tam jedną zimę, akii 
maty żuje się i daje normalny zbiór 
liści. Na jednej z plantacji jedynie 14 
procent krzewów. zniosło' dobrze mroź 
ną zimę 1947 r., ,46 proc. wymarzło, 
a 70 proc. podmą r zł o, lecz odżyło na 
wiosnę. Okazuje; się więc, że krzew, 
herbaciany nadaję się do aklimaty­
zacji i strefy podzwrotnikowe nie mo 
gą sobie rościć monopolu na produk 
cję herbaty.

TELEM IKROW IZJA
Trudne to słowo oznacza pokaz te 

lewrzyjny. mikroorganizmów. Niedaw 
no nadano W Londynie teki pokaz o 
pracowany przez wybitnego uczone­
go francuskiego Jean Painleve. Wi- 
.dzatyie mogli oglądać, bicie serca 
pchły.

Obraz mikro o-r gen izmu powiększa 
się nieskończoną Ilość razy przez 
mikroskopy i od rezu rzuca się na 
ekran telewizyjny; bez pośrednictwa 
filmu.

Pokaz bicia serca pchły stanowił 
część wstępną programu Między nar o 
dowego Kongresu twórców filmu na 
ukowego. Podczas Kongresu ma być 
jeszcze wyświetlany film kanadyjski 
o zastosowaniu energii atomowej, w 
leczeniu raka.

SMAKOŁYK KONI

U nas w kraju, gdzie winogrona 
należą do rzadkich owoców nie wszys 
cy wiedzą, że konie przepadają za 
winogronami. Zjadają je  nawet do-

kładniej niż ludzie przeżuwając ca 
łe grono wraz z łodygami.

Tam, gdzie winogron jest dużo, czy 
li w krajach południowych, po pna 
co-witym dniu winobrania każdy go­
spodarz winnicy poczuwa się do o- 
bowiązku uraczenia \koni, przewożą­
cych zbiory ostatnim koszem wino­
gron. Jest to smakołyk, którego ża­
den koń nie odmówi. Przy tym ko­
nie wybierają z -kosza najdojrzalsze 
i  najsoczystsze grona, gasząc nimi 
pragnienie.

,,PIERW A JA DIETSKAJA" 
DZIECI RADZIECKIE 

MAJĄ SWOJĄ RADIOSTACJĘ
W sierpniu.. 194r< r. uruchomiono w 

Kijowie' pierwszą dziecięcą) krótkófa 
Iową radiostację. Wznosi się ona w 
malowniczym zakątku nad wysokim 
brzegiem Dniepru. Dwa razy tygodnie 
wó rozlegają się sygnały tej radio­
stacji. To młodociani entuzjaści ra­
dia wchodzą w kontakt ze swymi ko 
respondentami, zamieszkującymi róż 
ne, nieraz bardzo odległe miasta Zw. 
Radzieckiego.

W' każdym z większych miast jest 
taki dziecinny związek krótkofalow­
ców, interesujących się żywo uzyska 
nymi połączeniami. Każdy z nich ma 
mapę,; na której młodzi radioamato­
rzy oznaczają kolorowymi chorągiew 
kami uzyskane kontakty. Kontakty te 
nie ograniczają się wyłącznie do 
miast położonych w granicach Zwiąż 
ku. Udało Im się nawiązać zetknięcie 
na falach eteru z Nową Gwineją, 
Alaską, Indiami, Grelańdią, Wyspa­
mi Wrangla i Nowym Jorkiem. Mlo 
dzi radioci dumni są ze swych sukce 
sów.

Najciekawszym jest ten szczegół, że 
wszystko na radiostacji „Pierw© ja
diefcskaja", poczynając od aparatury 
nadawczo -  odbiorczej, a kończąc na 
15-metrowym slupie anteny — jest 
dziełem rąk dzieci,' uczniów szkół ki 
jowskloh.

Radiostacja ta ma moc 20 watów, 
lecz młodzi radioci uważają, że, jesit 
za słaba i pod przewodnictwem dyrek 
tora stacji inż. Katona budują już 
stację o sile 100 watów. Operatora­
mi na stacji są również dzieci pod 
kierunkiem specjalistów. Jest ich w 
Kijowie — 25, entuzjastów radia, zna 
jących> w  młodocianym wieku kon­
strukcję aparatury nadawczo -  od­
biorczej, p?'*' 'tę Morse*© oraz 
u m o w n e j  Ydzą one dzien­
nik, gdzi notują nabywane
wiadomości techniczne, uzyskane 
biory i audycje.

„Dok ieromy klucze do coraz ło dalszych zamków, 
za którymi ukryte sq tajemnice przyrody" 

Ciekawe rozważania na ten temat w Nr 9-tym y

„ P R O B L E M Ó W ”
Cena numeru 100 zł. W-129

..Tajemnice morskich głębina’*

w numerze 42-im »  PRZYJACIELA «
tygodnika dla starszych dzieci. Do nabycia w e wszystkich punk­
tach sprzedaży. W-119
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NIKODEMO U W
Wobec licznych niepowodzeń minister Jaszuński postanawia 

podać się do dymisji. Złe myśli rozprasza jego Następcą, wicemi­
nister U lanicki, podając usłyszany od Nikodema Dyzmy projekt 
rozwiązania trudności w rolnictwie.

—  Wtedy powiedziałem panu, że gdybyśmy więcej 
W. kraju mieli takich, jak pan, dobrze by nam się dzia­
ło. Teraz przekonałem się, że działo by się nam świet­
nie.

—  Zbyt łaskaw na- mnie pan minister...
—  E! Nikodemie! Nie udawaj skromnisia! —  zawo­

łał wesoło Ulanicki. '
Rozmowa zeszła na kwestię obligacji zbożowych. 

Dyzma znalazł się w ogniu pytań, chociaż obaj dygnita­
rze zaczęli od tego, że właściwie mówiąc sami na rolni­
ctwie nie bardzo się znają, był bardzo ostrożny, by nie 
palnąć jakiegoś głupstwa. Dobra pamięć przyszła mu 
o tyle z pomocą, że dawkując małymi dozami, zdołał 
powtórzyć niemal wszystko, co mu kiedyś o tym po­
wiedział Kunicki. Na wszelki wypadek dodał i  to, co 
słyszał o „swoim" projekcie od Ulanickiego.

Minister był zachwycony i zacierał ręce. Zapadł 
już zmierzch i Jaszuński, Zapalając lampę, zawołał 
z humorem:

—  No, kochany panie Dyzmo, nie mogę wprawdzie 
nazwać pana złotoustym mówcą, ale głowę to pan ma 
na karku. Zatem świetnie. Na razie będzie pan łaskaw 
zachować ścisłą tajemnicę. Do czasu. Bowiem jest jesz­
cze wiele rzeczy do zrobienia. Jaś przygotuje projekt 
ustawy, pójdzie to na komitet ekonomiczny rady mini­
strów, ja zaś jutro rozmówię się z premierem. Jedynym 
szkopułem, jaki widzę w pańskim.znakomitym projek­
cie jest kwestia magazynów. O budowaniu nowych mo­
wy być nie może, nie dostaniemy kredytów. Zresztą 
jest to trudność uboczna. W  każdym razi- panie Niko­
demie, realizacja pańskiego projektu nie odbędzie się 
bez pana, nie może odbyć się bez pana.

—  Oczywiście —  wtrącił bas Ulanickiego.
;—  Nie odmówi pan rządowi swojej współpracy? 

Mogę liczyć na pana?
Dyzma podrapał się w głowę:

—  Dlaczego nie, i Owszem... ' • _
—  Zatem dziękuję serdecznie. Moim zdaniem

w każdej sprawie najważniejsze jest to, kto ją załatwia. 
Kwestia personalna. •

Jaszuński zamykał biurko. Ulanicki zadzwonił na 
woźnego.

Nikodemowi przyszło na myśl, że teraz byłaby naj­
odpowiedniejsza chwila do spróbowania czy nie uda się 
załatwić prośby Kunickiego.

.—  Panie ministrze —  zaczął —  i ja mam interes.
—  No? Służę —  z zaciekawieniem spojrzą? nań Ja­

szuński.

—  Chodzi o to, że w grodzieńskiej dyrekcji lasów 
państwowych rządzi dyrektor Olszewski. Ten Olszewski 
uwziął się, żeby zaszkodzić tartakom koborowskim... On 
nienawidzi Kunickiego i dlatego coraz zmniejsza ten, 
no ten... kontyngent drzewa z lasów państwowych... _

—  Ach, prawda —  przerwał minister —  coś pamię­
tam. Były nawet jakieś skargi. Ale ten Kunicki to po­
dobno bardzo ciekawy jegomość. Czy pana z nim coś 
łączy?

—  Broń Boże. Tylko interesy...
—  Nikodem —  wyjaśnił jest jego sąsiadem i pleni­

potentem jego żony, z którą Kunicki, uważasz, jest na 
bakier. •

—  Panie-Nikodemie —  powiedział minister —  bę­
dę szczery. Nie chciałbym zmieniać zarządzeń Olszew­
skiego. Kunicki uchodzi za kanalię i krętacza. Ale panu 
wierzę bez zastrzeżeń. Czy rzeczywiście powiększenie 
kontyngentu drzewa z punktu widzenia interesów Skar­
bu byłoby słuszne? Tak, czy nie?

—  Tak —  kiwnął głową Dyzma.
—  Czy dyrektor Olszewski bez powodów szykanu­

je tartaki pani Kunickiej?
—  Bez powodów.
Rzecz załatwiona. Moim zdaniem umiejętność kie­

rowania polega na umiejętności natychmiastowej decy­
zji." . ■ "  • ; ■ .. ■ -  ,

W yjął kartę wizytową, nakreślił na niej kilka 
wierszy i, wręczając ją Dyzmie, rzekł z uśmiechem:

—  Służę panu. To jest bilecik do Olszewskiego. 
Niezależnie od tego, jutro rano każę wysłać doń odpo­
wiedni telefonogram. Kiedy pan wraca na wieś?

—  Pojutrze. (dalszy ciąg jutro)
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